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i  i i i  t a i
Wliedeń. (PAT.) K. B. Dr. Seipel (t®yg!Hioiwsniy na 

kaadlieTza. w piśmie wy-if osuwanym <}o prezydenta ra­
d y  narodowej Mjkiliara. złożył misję utw oizeuia nowe­
go  rządu. Dr. Seipel |:;o 'konfecaicjach z Jw&dSfcśpi- 
cŁeflamd pctrtyj jwtameinitairnyeh i rządu krajowego, 
dowzeiJł dio przekonam la, -że partje większości rządo­
wej obstają wprawdzie przy dotychczasowej polity­
ce sanacji, nie zdołał jednak uizyskać pewności, że 
zarządzenia szczegółowe, uważane przezeń również 
przez jego współpracowników za konieczne znajdą 
należyte poparcie wszystkich odpowiedzialnych czyn­
ników. Dr. Scópel dodali w siwyan pl?mjo, że clio trecy- 
egii jego przyczynił sio faikt osłabienia jego sprawno­
ści pracy, na sikutek zranienia w czasie ostatniego 
zamachu.

Wirarz z dtreim Seópfam uraąipP także minister skar­
bu Kimhoek. Na )A0b>:ie(GMCr.iDu IkJfeib chrześcija ii k,o- 
spofteciziny przyjął te prcipmycje i  pofcititrmowił jLpb- 
rać dra Bamelka. Dr. Se.ipd zaltmzyu» nw.dhit-HjŁm-

flta ■zgromadzenia. nairodowiegoi i obejmie przewodnic­
two stronnictwa chrzęści ja ńsko-spolecznego, pragnąc 
przedewszy9tkiem zająć Się reorgani; acją stronnic­
twa.

Iteiennćlkii. po i.tinn e  w y ra ż a ją  zdku i-te jfże

AtfstTja przechodzi obecnie przesilenie konstytu­
cyjne.

Pakt gtw-wwki nakazał tzaldoiwd aiustrjacfcleimu prze- 
proiwadizić refoirmra aidmiimMTraciyih krajów anaiz ich sruo- 
tamielk fikitim-icwy dio sikwbu zw&izlkowego. Przedsta­
wiciele krajów zajęli cdmowine stanowisko wobec 
wymagań rządu centralnego w tym kierunku.

Jialko miliirótira .-ikambai w  ptia-yfizilym gaihlineicie wy- 
mćemóaga zastępco prazyA-niita Stycjf dra Abrera. M9- 
ip.'si{eri '.wio sipiraiw zagrali. obejmie nowy kanclerz Ra­
mek. Kola dyplomatyczne przyjęły ustąpienie dra Sei- 
pla z żalem. Wobec dymj ĵć; gaibiicieilu jflfcSpJo! odlnocizia- 
m  także pjiUtaroile wińytta dc a  Remieuiza w  W.MuiLu.

i hitlerowcy zdobędą połowę mandatów dotychcza­
sowych, nacjonaliści zaś utracą około 20 mandatów.

Spodziewana klęska komunistów i hitlerowców. —  Częściowe straty nacjonalistów.
Zyski paitji cenirowych.

Berta. 18 hm. (PAT.) Zmiany pmiblAcy.sna Tepulblit- 
kamim t o i Gerlach w piśmie .-i1 woni ■Sgo Wcfli am 
•Mowtag" cnymi; na pofikrtoiwise reauiltatów wyborów 
fiosacizogólmyrh krajów Rzesizy następujące przewidy­
wania wyniku wyborów w dniu 7 grudnia br. Socjal­
demokraci powiększą zdaniem jego, swój stan posia­
dania o eona jurniej 30 mandatów, demokraci o 10, 
centrowcy i bawarska partja ludowa o 5 mandatów! 
parł ja ludowa utrzyma swoje mandaty, komuniści

im u
Królewiec. (PAT.) KalmdyidUKami potlkim! d'o par­

lamentu tiiktmitacKiegoi do sK̂ jtniu prutkiego Vą: Bar­
czewski Wajemity pciahoi-izciz, Lenga .noflnik, Kósecki 
kowal, Paczewstoi rmlmiilk.

0 0 0

Sprawa wstąpienia nfsmźsc do Ligi Narodów
Niemcy nie wstąpię do Ligi przed otrzymaniem gwarancji, że nie będę obowiązane bro­

nić (I?) Polski.
Wiedeń. (iPAT.) 18 bm. „Neue Pr. Plnmse“ przyno­

si nasiępiuijąee informacje w sprawie przystąpienia
Niemiec do Ligi Narodów. Rząd niemieclM1 wystoso­
wał przed niejakim wziasieon w sprawie przystąpi euuiia 
Niemiec dio L ig i Nairodiuw noltę do m w . Na. notę 
tę  nadeszły odpowiedzi ad' szeregu państw w duicku 
iradb walającymi. GdtpowiiadiaL te jedkalk nie dialy do- 
ataibeozmrg informacji dio. tiliomiaiazemiiia airt. 16 piaktai 
L ig i Mirtoidiótw. Wedle tego airityikaiłu Niemcy byłyby

obowiązane do uczestniczenia akcji z  ramienia Ligi 
Narodów oraz dać zezwolenie na przemarsz wojsk 
przez teryajrjum niemieckie.

Rząd niemlieokii stoi na stanowisku, że Niemcy nie 
powinny przyjmować na siebie obowiązku przyjścia 
wraz z Francją z pomocą Polsce gdyiby na Polskę 
napadli Rosjanie. Niemcy niie wstąpią do L igi Naro­
dów dopóki nie otrzymają dostatecznych gwarancyj 
w sprawie aut. 16 paktu liigi Narodów.

o c o ------

Bnist o I n i  i o
Paryż. 18 bm. (PAT.) Odtptocwiladtaijąio na posiedlzie- 

« iu  senacikiiiej kioimi:tó'jii; cipnaiw zaerairwiazinycli na posltia- 
•Mone pioid jego adflfeeni pyitaraia, Honriioit ośiwiadezyi, 
®e od ezasu wojścia w  życ-ie. pfianu Daweea Nileniicy 
*dbtecłzti.y4 moirmailiniie natożme slpiaty mŁOsfecaite.

Trudności d (tyczące rozbrojenia Niemiec nie 
wszystkie jeszcze zostały pokonane, ziwiaisiaciza. zaś 
nie urekuDcHwanioi jieiszioze sprawy olrgainaizałciid Rer>h.-  ̂
welhry.

C)o dlotyazy przyjęcia. Nilemiiec dk> Ligi Narodtóiw 
pnemjer zaznaczył, że Francja wychodzi z założenia, 
że Niemcy nie mogą w tej mierze korzystać z jakich­
kolwiek przywilejów i winny podporządkowywać się 
wsoeUdm warunkom przew:dziiany m w pakcie Ligi.

Pterwszo zietkmięde się z nowym gabinetem an- 
g ju n n r  sprawiło narazłe potryślne wro&are i p^- 

rokować najłeUKizje nadpjeje.

l i  L iii l l i l l i
lUiana.nile Rosiji sawliiedkicij jiest ntozibędlne iz pnnlkjtii 

wililizionja dklomlomAizmegio-, ipoliltycianiCigio. i1 wiojJoowie- 
go. Rrainicja jedlnalk nie cihoe, aiby initierpretowamio jej 
stainpwilstoo. w  toj spraiwliie, jako gotowość zaizeozranda 
ślę praw prizysiłuigiującydi je(j obywaitctLom. Zn-esiatą 
rząd wyirażając gotowość podjęcia. sltcBumikióiw z Ro­
si ją, poczynił wsizjaltoite' niiiezlbędtnie zaisrtroeżemtiia,

Odlpawiadaijac Poin^caremrą, kitóry podlnii.ósł sprawę 
pndtidkioiltii genewslkfteioio i) eiwmtiuailmiegio. nleratyfiloo- 
(watra. go. przciz AugUję, Hemriiiolt aaizmatczył, że d o p u sz­
c z a ją c  n a w e t  tę  b v p o te z ę , n ie  w y k lu c z a  lu b y  to  m o - 

o ś e i z a w ie ra m ia  o d rę b n y c h  iik ła id ó w .
-oo ■

OSTANIE WIRDZYSOJUSZNICZEJ KONTROU 
WOJSKiOWiEJ W  NIEMCZECH.

W ie d e ń . 18 h m . (PAT.) „Nenie FV. Ptreere“  doaołsi

,7. B i& k iitf l że  m ięd zyso ju szn lcz ia  k o n tr o la  w o js k o w a  
k o ń c z y  się w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h .

—  x o x -

Rekcnstrukcja gabinetu Pasicza
Wiedeń. 18 bm. (iPAT.) ,.Neue Fr. Prcsi-e“ dlonoeii 

z Bćałogmadiu, że jak słychać w 'kołach poliityozmiyich 
rząd Pasicza b^dizie w najbliższym czasie zrekonstruo 
wainy przetz powołanie do gaiblinetu kilku przywód­
ców chorws-okŁcJi, nie należących do żadnej partji.

-  xjox-----

Londju. 17 bm. (PAT.) Woilff. iWedliug utomiieisfeń 
z Komi-iiaint.ynoipioJai, jelcuo z Jw-m zamóeścćło nJepo- 
twiiordtoaną dibtyK.hicizns wiaiaioaniość, że Kemal pasza 
odwiedzi wkrótce w ważnej misji wojskowej FramOję.

■KcanaiAiwi' pauzy mia. towarzyszyć w  tej podlróży 
Ismet pasza i francuski reprezentant w Angorze, Mam- 
gin. Według tego dooEeećeiniia Kemal paszo, zatrzyma 
się pewien czas we Francja połudmLowej, gdzie na 
jego cześć odbędą się wiielkie manewry floty francu­
skiej.

 xox------

Utopi jm politiLzof w Sliwii
Ciekawe praktyki prokuratora.

Gliwice. 17 b,m. (PAT.) Przeidi tiuiiejtewyim są lieon łâ  
w.niiiuzytfli roizątocizął sfię jeden z największy ch pitrce- 
sów o prremyrcanlu ludzi na Górnym Śląsku. Ctekaii- 
żeoych jest 202 osoby, kobiet i mężczyzn, wśród nk-b 
urzędnicy kryniinalni i policyjni. Na stole przed1 sę- 
deraimi' wizcikji. izą d ą  sitoisy atkKótw. Spratm ta ujawni­
ła ciekawe metody, jakiem! posługiwał się prokura 
tor państwa Grerberg, podcza^, wstępnego śledztwa. 
O.broińcy alcIkioiwaCC. pirofcura.tora ba ijzo  giwtdtiawnie, 
ipoQ..ięiwarż jialk się clkaizało dokonał on przeshicbiwa ń 
oisfcat żonych późną porą noc"ą, częstując ich cygara­
mi i likierem. Ot-kainżotny RoOolk, kitórego. zezmamia 
są siprzeeiz.nie, aśtwiosliazył, ż,e « i  7 mtećęcy nowwrtar 
wał w  wię^ea,ja łŁediazyim i w ■ pnzecdągu ostatnich 6 
tygOi.jud1 liiie-tliopiusiizicEioiiiO dio jmego obrońcy. 0^k. u- 
rzędlmlk poCivji Froebel zeznał, że prokurator Grene- 
berg przesłuchiwał go w chwili, kiedy leżał ciężko 
chory na zapalenie cpłu<jiej przy 40 stopniach go-' 
rączki. W  ten >ipotBh prdkmraitor wylkarizystyiwał te- 
znanóe nfrepocizyitaCine ahbitegią. Procies potrwać ma o- 
ikioJlOi 2  tygto1 ettii'.

 xox------

Unirniim o Mino1.
londyn. 18 bm. (PAT.) Rtząkł tiun-eclki: zaw iiadonuffl 

amlbasiaidlora angćdlslkliiegio w  Konsitain.tytnoipbki, i»> 
(wiiizytllkiiie. wojska tuttckie zostały już wycofane z  ba­
kalie granicy Iraku w uiHegłą sobotę zgodnie z decy ■' 
z  ją wydaną przez Radę Ligi Narodów na uotaitaiem 
posiedzeniu w Brukseli.

cja w iprawie zwiisnia
Paryż. (AW .) W pomMBiiałelk oitiwano w Gmewfio 

idnugą międzynarodiawą kwaifemencję w sprawie zwal- 
czar-a 1 utdUiu opium. W  konlferfmiciji biorą uidiz-iał 
przedstaw '.ciele wszystkich państw europejskich, oraz 
szeregu am ery kańskich i azjatyckich. Koinfereraoja 
ob wartą zojtafla prraez 'zaeii^PŃ getnemaliniego sdtefe4Ŝ - 
rza Ligi Najrotdóiw, a pnzciwo Itnlcizyt demeea.i dtuńsŁi 
Wiaię. Z wygliot zony ch r^foratóiw nuożna wnosić, że 
używanie opium narzucają państwum europejskim 
Chiny 1 Japom ja. .Pańisrtwta emroipcjślkBe uważają na 
główną przyczynę tołerowande uprawy opium w  Ch»- 

| naoh.
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Riff i Rlffańczycy.
Z  lcun Hiszpanie waiazą w Mamkku? — Obudzenie się nacjonalizmów wśród narodów muzułm ińsiUU h. - 
RSH nigdy nie podlegał Hiszpanom. — Położenie kraju. —  Luda ość. —  Dzielny v  ładca Riffu Abd-e^Krim.
Z pasterzy i rodników nierzwyciężtjił żołnierze. —  Riff stawia warunki. — Niezależne państwo. —  Przy­

szłość.
wzgórza pokiryly^łę Legjoniumi. obrońców i żołnierzy. 
iStpęilizicHia»o' siada, a pasterze i rolnicy dosiedli ruma-

0 1 lal słyszymy o walkach Hiszpanów w Marókku.
■W owtataim roku wtoki te nabrały znaczenia ogól­
niejszego. NieipowodiŁenia His7.pa.nji w tou.ro.kku mają 
•wpływ na jej stosunki wewnętrzne. One to były przy 
czyną zamachu Primo de Ravery, one też są z kolei 
powodem wrzenia rewolucyjnego przeciwko jego rzą­
dom w obecnej chwili.

. Kto jest pnzocówmdkiLean Hssżpanji w Marokku? 
■Przed ktoJfcu m;o;i;ąaannL podlaliśmy o lam w „Gońcu" 
garść wiadomości. Podbiliśmy -W:ęc, że walka z (.IL-.-z- 
ponami' .wytworzyło się w  Marokfcu niepodległe pań­
stwo Riffu z dzielnym władcą Abd-el Krimmem na 
czele, '^iśrtjwo to dobija się już nrędzynarodoiwego 
uznania. Ludlrwiś.ć jego jest mailManatańistoa i przeżywa 
sdaje się okres renesansu, jakiego jesteśmy świadka- 
uiii wśród wszystkich narodów mahametańskich. Tur­
cja, Arabja. Egipt, mahomeaa.de w Indjach, a osta­
tnio R iff —  to przejawy tego samego zjawiska: roz­
budzanie się nacjonalizmu wrród narodów wiary mu­
zułmańskiej.

•Bairdizo ok taw ę rzocizy o  Rłffue znajdujemy w  ko- 
irrtspundlcinajł „K.iirjora Wmrfzaiwtikiogo14 z Madrytu. 
Czytamy tam:

.jSipojazyjmy w  oczy tym, których dlotąd Hibapo- 
cJiłóiiie mogli zwyciężyć. Zobaczymy natreazcie kto są 
oliezw yc'ężebi R,iffańczvcy.

iRiiiff joslt tą azęśoią wybrzeża miarolkańdkiegK>. któ­
re się ma. południe od cieśniny Giibraditatrrlkioj.
'Jest to kraj górzysty. W  rzeozywlistości nigdy nie 
rodlegał on Hiszpanii, choć w  Traktatach mię.llziyrsa- 
to tawyidh jeett ptaeśiomy jaikto „(sfora hfeizpańska".

Nieścisłe są też oitreślenta móiwiące o  tem, iż Hisz­
panie zostali wypędzeni z  Riiffu. To się stać -njfc mo­
giło, ipan.ietwiaiż w istiiocifc rzeczy nigdy wgtąb Riffu nie 
zdołali orti się przedostać. Zajmowali tylko pewne 
punkty ofemsyiwine, a. ich polityka i akcja polegaly 
oa utrzy.na tóu łączności i dróg komunikacyjnych 
między temi punktami a urządzeniami i mięiseowo- 
ściaimi zajętemi na wy lirzeżiu. SSnętuze zaś jćsajiju by­
ło niezależne i pod wpływem i rządami Abd-ed- 
Krima.

Kilff juko kraj jo.-;t bardzo urodzajny. Zboża, jarzy­
ny, oliwki, figli, migdały, pomarańcze — o-to główno 
prodluiklty nownąpe na iraetojinych zboczach gór. p o  
.-fiiaidiająeych dobrą wystawę sloiuetcianą i dotfattoeiziną 
ffiość opadów. Liczna stada owiec i-bydła .paszą się 
na tyidh wzgórzach łagodnych i pięknych —  sftamjo»- 
wiiląjp bogactwo ludności rnaogół spokojnej i pracowi­
tej. Bogate lasy ohfitiują .w dlrzeiwa. zawierające tani­
nę i inne pierwiastki farbierskie, tak gwałtownie po- 
azukiwar.e przez Niemcy. Uizuipototoją one bogact/wo 
hfgto (knajm. który tontoło mońnaiby matziwuć ..płynącym 
jipJrokliiean ( milo Jem44.

.Niestety, ta idylla rolnicza była przerwana przez 
Iwik armat i grreebot karabinów i R iff stał Się kra­
jem, gdzie strumieniami poipłynęto krew.

Iftocizą szczególną jesrt, 3ż właśnie riffańazycy są 
najbardziej pokojową ludnością Marofcka. Nieustarne 
walki plemion koczujący ch —  na- porządku dziennym 
wśród wszystkich iinmych sz,c»eipów Mairakka i A l­
gieru —  w Riffie są i były nieznane.

Ten kraj bogaty. spokojny i rolniczy., gdzie prze­
widywane bogactwa górnicize okazały się iluzją, zna­
lazł się w  talk zwanej „sferze wpływów" hiszpańskich. 
iPlooząitikotwe współżycie nie miało cech wrogości. 
Wiedkonządloa. i wódz rtfiteńcizyików, ojciec Abdsel- 
Krima, chętnem okiem widzia1 możliwość nawiązania 
istosunków handlowych, zachęcał nawet Hiszpanów 
do wysłania ekspedycji inżynieryjnych i do badaria 
wnętrza gór riffańskich. T e  ipokajoiwe próby Bio-uin- 
Ików baiudkuwyeh bez pożogi wMjemnej i a.mbiicji po­
zbawienia ,jsf«ry wpływów" jej meratóefflniości pofitty- 
oznej zmącone zostały zupełnie przez ekspedj cje jem. 
>Sjłlve9tra, który mszył w głąib kraju i otworzył o- 
cay ludności na ostatnie intencje Hiszpanji.

[Naid. R ‘5ffem rotagorzala łuna wojny. Abd^-el-JCrim, 
(który był już wtedy u -wdaidizy, wyisitosawa.ł do dk>- 
Wótialiwa wiajtk h-jUąpeuńtJkrścAi w MeKfi —  oisłiaitini'"łiślt 
póklcniiowy. wizduraoianny się — pii-ąl —  $tiwK>rayć ■[ 
kraju dia tranizialkjji potajictwych, aiie wy zbliżacie się 
do jaszych gór nie jalko cywilni i inżynierowie, lecz 
z  żołnierzami. jMfiejcSe się na 'bacfaności'': nawał--gdy­
bym clicM , nie móg^lbym powi^rzynnaó mych ludizS 
pijanych wolnością. WiiHdizą oni, żo teżldy, kito n;;e 
bnomi z  bronią w r^ku dostępu d!0  Swej śttigidaĘ nwurf 
w  rozułtacie widzieć ją zniszczoną. Baczność, jcs.zazie 
czas! wytrzymajcio potM dT4

Jen era ł Sylv(5Htre sziefdł jodnatk n«iprzód.
I  oto nastąpiła metamorfoza, spokojne, pracowite

ków. Abd-el-Krim stał się nieamordiow'anym ich orga- 
nuoatorem i wodzem. 0)kiaizał się w  i a f l e  nzoazy na 
'wyisókości laidiamiia. LjuliMIe jego, kit.órzy w  wiięlkiizo- 
ści siwej liiio iziiiiiR wojny., jej miettodi i praw, dyiscyiplip 
my iwojistaofeHej] i nid umi;eli się olbchiodlzić z armatami 
i nrządzm.iami) wyiżsizpj techniki wojenniej —  w  kn-ót- 
k-Lni aza s&j w jego ręku stali się pierwszonz ędnym żoł­
nierzem.

W  ręku wodza i świadomego polityka to wyjątko­
we plemię marokańskie, pomhdtająice wryt;otc.e roowS- 
n.ięiy kuflu miiiCHŚ!® siwych gór, jp-ód i lasów, siwego 
kraju i swej uiezaheż.no^ei —  stało się zwycięskiLem 
w wlace z narodem o tradycjach rycerskich w walce 
z  armją nowożytną i regularną. Miiłcść oijcizyiziny i wol 
moócflpjaiitite.nzy i rołkiifców rLffańsfk&cili. o których eł 
Knian pii-ait. że są ..pijani wofHOŚtv* zwyciężyła mie- 
itc.dę, o-rgauiizaKjjię i iilię an-inji noiwożyitnej, l.ocz zaibor- 
.cizej.

KjPrjomi WHho!§Pą‘ ł riffa-ńozycy stali ile nieeiwydę-

tyikujący ostrio poglądy TrdićMego nadizieje bolsze­
wickiego pnzewrotn. Nieświadomość ogółu o błędach 
Tiocfkiiicjo -z otonenu plo/pnMiizanąlfOigib feiwolneję fłó- 
aućWizy się bralldifan dizieł hiiwlorycziiiiych, którehy pnzeid 
'staiwiuiiy we właścewynn świetlic dfcięijitf przewtnoitiu. 
Szeroki ogół zrozumiałby wówiczas dlaczego partja 
komunistyczna talk JuiręiWo potępia rtieuzn.awanfie

Par> ż. (iFAT.) 17 bni. Plrzjibył tu pcoMżoilk ipolsuśi 
iprof. Ossend,oiws!.i po cateromcsięcznej podróży po 
Afirycc północnej, gdzie dokonał badań terenów kra­
jów dotychczas mało znanych, korzystając z popar­
cia władz framcuskiah. 

iDiziBn.nilki witają przj jazd podróżnika polskiego

wenisaicyjine manifesty roanzsuicane wśród sfory międlzy 
miairodloiwycih włamywaczy zatyituiłioiwanie „Towarzysze 
wlanij wacze wszystkich krajów łącznie się do w *pół- 
pracy w Katowicach44. Pisma niemieckie ze zjadliwą 
i skrytą radością skrzętnie publikowały tą wiado­
mość.

łamaniu się wzroutu ceai, o c.zem śtw£aid)azy zm,żoaiy 
wskaźnik cen hurtowych oraz zniżka cen żywności, 
(przybywa doifeizy objaw poprawy sytuacji g-ofeipodiar-. 
orzoj w Państiwio. Jest to zmniejszenie się liczby bez­
robotnych.

Jak wtadiomo., punilot lriuteinaicyijny kryzysu gofcp> 
daiTZt gto. w BołSeo jurizypaidł na, łaito r. z. Zwrot ku 
poprawie dał się odczuć już w końcu sierpnia. Plo- 
rówmując llkizbę 'bczrobótnycli na l-go  listioi>acte nb. 
z mieśiącajini .pop^zadmlitni, otirizyannijomy -zeistawłttMe 
następijąiee: 1 wlnaaśmlia. —  165.100 JjeznobOtnydii, 
1 paźcteieiriuk —  156.100 becnrotbatoyfe, 1 M̂ toipaul — 
144.800 beartolboftnyoh.

7j zoislaiwMtća. togo wWiiilra, iż liczba bezrobotnych 
w eiasu tmech miesięcy spadla o 12,4 procent w po­
równaniu ze stanem na dzień 1 września. Jeszcze 
iziiamaibnnwijfBB jest, porównanie tonideirucji w  muehiu 
bezrobotnych w lalta.ch 1923 f 1924. W  -olku ubiegłym 
mieliśmy na dlziień 1 iWnzetśniiai 56.500 abznoibotnych, 
ffia diziefi 1 pażdiziimiilka 52.400, na dizień 1 iiMtoparia 
54.y00 i na dzień t lMepadia 57500: była to niieiwąlt- 
pili/we tendencja ku wtziroisitoiwii, gdy obecnie zaryso­
wał się w sposób stanowczy oipływ .

żeni. Dzfiś wódz kh stawia wrogom r arunkf pokoju.
Wanuiitó to twarde —  stamowią omie obronę pratw
i uileizateżnioiścii RFffiu. .-'Jbd-eil-iKirlm żądlą: 1) ee aKiua- 
cji Tetuanu i wazystkich tarynoirijów zajętych przed 
traktatem fraiiieuslko-hilsiziiiańslkiim z 1912 roku; 2) U- 
znania zupełnej niepodległości Riffu; 3) oidsizkodtoiwa- 
a*ja za straty podictzais 12 lar wiojny i ro ytaupśeuaa jeń­
ców hiszpańskich, znajldnjącydli się w  i-ękaicłi Tiffań- 
'C.zylkóiw; 4) prawa zesłania i aresztowania wodzów 
plemion walczących po stronie Hiiszpanijii; 5) rząd kon­
stytucyjny riffański anająicy na czele sidttaaia wzani.ian 
za tlo zoiboiwiąiziuje się dlo poszamowaiica wiszelkieto 
traknut ó>w bauiidilblwych i itanyich.

Warunki- tp gjwifiramtiują niezależność Riffu. Wiznniian 
ka o nząJizle kefiytyhuicyijnym, rządzie gwarantującym 
traktaty międzynarodowe, -świuidJozy, iiż ri.ffańcizycy 
a:ieityfllko są „j);jauii|'jwoilin.oiśc,.ią44̂ -a.lie dorośli do tego 
Itoipciia kultury pioDiltyicizmej, jaki idezlbędiny jest nie- 
tyCkio -wb obronieniia aiiieziirteżnioścS'. aflle i do uformo­
wania własnej jednost ki państwom ej.

•Wódz spokojnych pay',ets;zy. nieizwyciiężoiny A b ł:-e-l- 
Krfon p ®  huirsinjjicm jr.iwro, itiaik częsill# widizjiiainyin 

pienw-izych lijnjaich bojm, kryje serce nietylko pa- 
trjo-ty i zwycięskiego wodza, ale i męża stanu.

Im prędzej HMzipanie raaimTą pokój z tym pdiaifcim'4, 
tem prędzej kultura i pokój, dwa czynniki roizim oiju 
narodów, ro^pocz.ią swą pracę zarówno w Rfiffie jak 
i w Hiszpan ja.

przez Trockiego swych błędów. Stairaowisko Trodilil - 
go. ofeecrońp nie jaslt przypadkiem, Jeaz podylklbowame 
nim aosltało tiradycjiamii przê izitOiśiui, Trodkii pnziedMtia- 
iwia w swy ich pracach hSsilóryczjiyich .piizeibieg rewio- 
.liujciji świadomie fałszując .fakty. Jr l̂i to akcja pod 
każdym względem niedopuszczalna, która może mieć 
poważne polityczne następstwa.

SPRAWY SKAR80W0-P0D4TK0WE.
DOCHODY I W Y D A T K I PAŃSTW OWE 

W  PAŹDZIERNIKU.
Tyaiicizasowie zestoodilenie obrotów loasoiwyich, dbfloo- 

irr.anio przez Oemitralną Ksćęgoiwiość Ministerstwa Skar­
bu, wykazują .w porównaniu, z pren)iimiinarzem .paźdizilpir 
niklOAYym bardzo, pomyślLny atam rzeicizy.

iRneiilimlinanz październikowy pnzeiwlildyiwaS w dóchio- 
fdaidli ogólny AvipJy(w 156 mliii. zJ., w ozem uiwizgilędndio 
nio juiż z odpływów paziabuld&etowytch wpływy z po- 
życizidk ortarz pozia<tai!lo(ść kasową na dzień 1 paźdizSor- 
uika. Ty.mcziaistm siania ogólna suma dochodów bu­
dżetów) cih, tj. dochodów administracyjnych wszyst­
kich Ministerstw oraz zysków z przedsiębiorstw i mo­
nopoli wyniosła 157,3 mii. zł., nie licząc wpływów 
z pożyczek, ani sum z pozostałości kasowej.

Wydatki budżetowe w październiku zamilknięto zo- 
si4ały cyflrą 159.3 m l. -zł., łieiząc w tem u-ydatók 3,6 
miilt zł., ma daObzy wyikujp isryiwiatńych fabnvk tyto­
niowych. Normalne zatem wydatki Skarbu Państwa 
wyniosły w październiku 153,7 mil. zł., wobec docho­
dów w sumie 157.3. Wykup więc prywatnych fabryk 
itytianiki odbył slię w tym miesiącu z dóchiodÓw buiiłże>- 
toiwiyich i tyuiko w  nd^znacizniym stopniu z ypływóm 
jrożycizlki; wflosikdoij. ZfWiękNzOfn wpływy z pożyio^efe 
'prayozyniły się dlo- dailsżegto wiarostiu pofflowtałokń ka­
sowej.

Moskwo. (AW .) „PnaiwiMK zaitóeiszieiza. airtjkjuł, kry

-ooo

p l | i s * y

iDziiteiuniiki nilemieidkie ogłaszały w  ositatnfcłi dniach

i

Jak wiadomo- kronika, potiicyjnia w  Kaitiorwicaeh na

tu w
Do sygaialioawaiuycłi paprziediniio wiaidbnidlitó o  za-

i w  aWyłatiituch występują w' jego obroriie przediw a- 
fakom Swen Redbia, przypominając jednocześnie, że 
Swen Redlin zdyskwalifUŁOtwany został przez królew­
skie towarzystwo geograficzne w Londynie z paw odu 
jego sprawozdań z przeprowadzonych eksploracji.

Górnym Stoisku, i w  wojewódizitiwdo kafekiieon notuje 
szoreg 'włamań jedlnęj sziajki), która napady kmsowe 
urządza z swej siodizilfoy, z Katowic.

Jak widać z pi iwy ższych rewelacj j oprócz plano­
wej akcji band dywersyjnych bolszewickich, mamy 
jeszcze przy pomocy Niemców bandy dywersyjne za­
chodnie w Łnnei wpraiwdizie formie, ale równie nie­
bezpiecznej.
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Pakt gwarancyjny a Polska.
Kraków , 19 listopada.

(wś.) Jest już rzeczą niewątpliwą, że Ang lja  nie 
Podpisze protokółu genewskiego. Pod rym w zglą­
dem mogą się jeszcze Łudzić niektóre pasma, zaan­
gażowane w  kursie pacyfistycznym  min. Skrzyń­
skiego, ale na losy dzieła gen era skiego wpływu
już to nie będzie miało żadnego. I  trzeba zdarauć 
sobie sprawę, że protokół genewski n ietylko dla­
tego nie będzie ratyfikowany przez Angłję, iż .taki 
jest pogląd o'becnego rządu konserwatywnego 
Baldwina, ale że od samego początku było wal 
pliwem, czy aprobowałby go nawctt rząd Mac Do- 
pakia. ltom m ja są protokółow i genewskiemu prze­
ciwne. Sama zaś Amig-ł-jo. meehętniu patrzy na 
przyjmowanie zobowiązań, któreby ją w iązały we 
Wszystkich koaifliktncb europejskich. Uwydatniło 
to się w  stanowisku, jakie zajął Mac Donald 
w słynnej mowie wygłoszonej w Genewie.

Naszem zdaniem protokół genewski był próbą 
BKazaną z góry na niepowodzenie. A le  panu 
Skrzyńskiemu, który się protokółem upajał i cią­
gle do dziś dnia upaja, nikt w  Polsce nie roniłby 
jeszcze z tego zarzutu, gdyby nie jego  chęć ofia­
rowania na ołtarzu pacyfikacji genewskiej żyw o­
tnych interesów Polski, jak np. w  sprawie uniwer­
sytetu ruskiego. Polska może i powinna podpisy­
wać —  jak powiedział onegdaj poseł K ozick i na 
Zebraniu Klubu Narodowego w  Kraków ie —  
wszelkie tego rodzaju deklaracje pokojowe, bo 
iBtotnie my pokoju naprawdę chcemy, ale nie na­
le ży  zaniedbywać innych realnych gwarancyj na­
szego bezpieczeństwa.

W  tej chwili wysuwa się wiośnie na forum po­
lityk i m iędzynarodowej problemat takiej realnej 
gwarancji. Oto now y gabinet, angielski szatka zbli­
żenia z Francją i w dowód tego  zbliżenia agatów 
jest je j ofiarować sojusz obronny przeciw Niem­
com. Sojusz ten miałby objąć również Belgję. 
W  tej ostatniej panuje w ielki zapał dl? tej myśli. 
Oświadczył się już za nią minister spraw zagrani­
cznych Hymans. Prasa angielska konserwatywna 
W ypowiada się za takim sojuszem bardzo szero­
ko. Napomyka też o nim Herriot w  wyjaśnieniach' 
udzielonych w senacie na temat polityki zagrani­
cznej; wyjaśnienia te podajemy dziś na innem 
miejscu. Rzecz staje się aktualna. 8wiat polity 
czny wraca do dawnych metod gwarantowania 
pokoju i bezpieczeństwa. Zamiast protokółu ge ­
newskiego —  wysuwają się na plan pierwszy so­
jusze.

Sojusz angielsko-francusko-belgijski jest pro­
blematem szczególnej wagi dla Polski. W łaściw ie, 
to moglibyśmy być zadowoleni, że nasza sojusz­
niczka Francja wchodzi w sojusz: przecież co
wzmacnia jej bezpieczeństwo i je j stanowisko, to 
wzmacnia też stanowisko Polski. A le  w tym  w y­
padku rzeczy sie mają szczególnie. Sojusz czy jak 
się nazywa pakt gwarancyjny angielsko-franc.u- 
sko-belgijski ma nosić charakter obronny: na w y ­
padek agresji ze strony Niemiec. Przeciw  komu? 
Rozumie się przeciw' państwom objętym paktem 
gw aranci jnymi. Czyli agresja przeciw Polsce, ja ­
ko państwu nie objętemu zamierzonym paktem 
gw arancyjnym  nie mogłaby spowodować rvystą- 
jjietnie Anglji. a o to chodzi. Francja howitun 
do wystąpienia byłaby obowiązaną na podstawie 
układu sojuszniczego z Polską. Z powyższego w y ­
nika, że pakt gwarancyjny, o ile może mieć wara 
tość dla zabezpiecza nia pokoju, musi obejmować 
również Polskę. Takiemu jednak rozszerzeniu 
pakt u gwarancyjnego Ang lja  stale od zawarcia 
Traktatu  W ersalskiego się opiera. T o  stanowisko 
A ng lji jak wiadomo było powodem upadku 
Brianda. którego zachowanie się w tym w zglę­
dzie oceniano we Francji jako chwiejne, i przyj­
ście do w ładzy Potineare‘gio.

Dziś znowu problemat ton wysuwa ^ ię  na czo­
ło. Dyplomacja nasza musi być czujna. Jest nie- 
dopuszczalnem z naszego stanowiska, aby został 
zaw arty pakt gwarancyjny m iędzy Amglją, Fran­
cją  i Belgją z pcmnimiięciem Polski. Trzeba jasno 
sobie zdawać spraw o. że ten pakt gwarancyjny 
musi objąć także Polskę, albo lepiej, żeby nie zo­
stał zawarty.

A n g lja  była dotychczas niechętna temu, żeby 
działanie paktu gwarancyjnego miało następować 
w  razie napadu Niemiec na Polskę. Jest wątpli- 
wem, czy to stanowisko A ng lji ulegnie zmianie. 
Raczej lepiej nie poddawać się tu zawodnym zlu 
dzetn>om. A le  polityka Francji, Belgjd i Polski mo­
ż e  pójść po innej linji: może w yw alczyć w  Ang lji 
zrozum ienie dla Idei sojuszu wszystkich państw

w Europie, które są zagrożone przez dążności od­
w etow e Niemiec, i przekonanie je j polityki i opi- 
nji publicznej, że taki zw iązek państw zagrożo 
nych nie jest ani zwróconym przeciw Anglji, ani 
dla ulej groźnym, czy niebezpiecznym. Sądzić na­

leży, że rządzące obecnie Amglją sfery nie będą 
niedostępne dla takiego postawienia sprawy.

W  tych waa umkaJch przed polityką polską stają 
baadizo poważne zadania: Musi ona i wobec Fran­
cji bronić polskiego punktu widzenia, i wespół 
z Francją odwołać się do realizmu politycznego 
obecnych sfer kierujących w  Amgiji dla w yw al­
czenia taan uznania tego punktu widzenia.

Zrekonstruowany gabinet p. Wł. Grabskiego
Watrafcaiwa. 18 ftittolpada,. (iPAT). W  dlnDu wczoraj­

szym Prezydent Rzeczy pospolitej wystosował nastę­
pujące pl&mo: Do p. Wliadytsiaiwa Gtraib-fciiegio, Ptnezeto 
Rady Mimiisiunów. Pirzyichyliająic sEę do wniosku pań­
skiego, zjwiafllnćlam p. Hótaieira z unzędlu mino-firo. spraw 
wiewinętirizmydh, p. W. Wyganowskiego, z urzędiu pifłnf- 
Sbna. i  p. Lud'. Durolwi-lkiiiego z urzędu
mAiMm pracy i opieki spote-zncij, a odpowiadając 
rów1n)aczcśtn:ie na wtuiltoł-ek pana. pineizct-a miofctreWi, 
jmilaniuję p. Cyryla Rataj .kiego Ministrem Spraw We­
wnętrznych, p. Sr. Thuigiuitita ministrem, p. Amt. Żych- 
lińslkliego Ministrem Sprawiedliwości, p. Francislzka 
Sokala Ministrem Pracy i Opieki społecznej.

■Pili-imo pioGpóane ja-it przez Prezydenta. Rzeczypo- 
spotliltoj pofl-kieij, Sltanfilniwa Wc(toieeihow*lk5iego a 
fcoajt-asygnewane pizgz Ptreizesa. MMsKrów 'WladytełO- 
iwa Grab kiego-.

GŁOSY PRASY W ARSZAW SKIEJ O ZREKON­
STRUOWANYM GABINECIE.

Warszawa. (AW ). Dsii-lieijwzo dizeetnm;ilk.i komentują 
{Dominację nowych nistrów, traktując je głównie pod 
kątem oceny ministra Thugutta.

P. Sltrońskr w „Warszawiance-4 stwierdlza, że rząd 
poszedł na lewo. GaSibnet Grabskiego zamienił się na 
gabinet Grabskiego -Thugwru. Prawica jedlnalk nie 
obali tego gahimeiliu, gdyż nie morże ultrwonizyć imnegia.

„Gazeta Poranma44 piśtzę, iż re*«Misitnulkcja została 
dokonaną na odipowied aalność premiera. StroendlotiwEL 
nie pohowzą odpowiedzSalmościi-. Postępowanie ich wk» 
hec rządii Ktieżnean będzie d dzćałaimości.

„Echo Warszaw jkie” , organ ^Pitn-raC1, uważa, że 
gabinet wryeraedł z rełkiohRitriulklcijjj wizonioanioiny, a Thtu- 
guft będzie mógł odiliać wietlkie usługi'siwemu krajo­
wi-.. Jctst en demokratą, zachodnio-europejskim i roziui 
mie, że na jpierw iinięr.esa, paMiwa, a piolłiem puraji.

„Kur jer Polski44 j '-ze, że| Thupiuitt cieszy się ogófr- 
meim poważaniem, a więc i gabinet z jego udziałem 
będtzie njjał większą filę.

PRZYSIĘGA NOWYCH MINISTRÓW.
Warszawa. (AW .) Dzisiaj w  poiŁukJmue prezydentil 

Woijciecb.awiflki! prayljął przysięgę od pip. Thugutta i 
SoikfaCa. P. ŻyiobiMski obejm e  urzędowanie piraiwkdlo- 
padobni-e j.ut.ro. P. Ratajski .zaś p> powrocie z Pozna­
nia za kiOlka dtnd. ,

Oświadczenie min. spraw wewn. Ratajskiego
Noiwy minister obejmie urzędowanie 25 bm. —  Zakres działania ministerstwa spraw wewnętrznych 

nie zostanie uszczuplony przez nominację p. Thugutta.

Poznań. {AWj.iPlrozyldieint miasto Poizmamia p. Cyryl 
Ratajski, mimslteir spraw wewtruęłirranydh, uidtejelM na­
stępującego' wywiiaidlu praeldlsitawSciiellCHwit _\gemcjl 
WACthoidiuiej.

Mllmio, iż zajmanj© sttanowi! (kJcn, któne mi nadlzjwyctzaj 
Oidlplcwiaida —  mliainowilciie prieizyilieerta Poizinonria, zde- 
cydowa'em się objąć urząd mimistra spraw wewnętrz­
nych, dlatego, że na porządku obrad Sejmu znajdą 
się obecnie snrawy samorządowe: ustawa miejska, n- 
stawa o gminach wiejskich, ustawa wojewódzka i 
odnośne ustawy wyborcze. Sątdtzę, że przy opracowa­
niu tych u-fftaw będę miógl być pożyteczny.

Jeżeli chodzi o Kresy wschodnie, to uświaidćizyłcm 
p. piemje.ncwi GralH-lkEit-anu ł powitarzaim to cibectnie, 
ie  spraiw tych nie zmami i dlatego dążyć będę, aby 
dobrać sobie do współpracy wiceministra, który spra­
wcy te zna dokładnie z własnych otbsenwacyj. Go do 
Ofoby tego włcemćinrMiia ni(e wyrobiJem siołńe jesacao 
ó^łalfecEipegio zdbmfa. Decyzja 4a nasltąpi dopiera po 
objęciu urzędów amia, a więc nie p^zed 25 bm.

W  związku z wiadomościami, jakoby w icethimistea 
Tbugutt miał objąć sprawy kresów wn chodnich, 
stwiierdzaim, iż są one nieścisłe. P . Thiugmltt będlzae 
(miinllfitreim beiz tek? i ibędfeće pirai^iowaić w  pi:.dzydlruim 
R a d y  mimii^itirów, zaftępiując p. Ptremjeira. w talkich 
siprawaoh, ikltórjiui Ptremjer nte m oże podołać z bra- 
Ikiu cizaem, d'o te g o  rodzaju  spraw' nateżą pmzediłwseystt 
(kiiem spciaiwy oNacizędlniośiciiloiwre i narod-oiwioiścfOw-e. W  
tych  sipraiwneh wpizysitlkiie mCtnifeiterja będą, ja k  dotych- 
czasi. tak  i  w proydzloścSl przedisitaiwtiać siwe wmioeiki 
preizydijumi Ra.dly mfinr^itmów dlo izaoplnjowa.naa. I V  
kimit wTaiśbiite wmro. kam i będfcie zarimoiwać się p. T-bra- 
g-urttt pod  oidpiowiiieciEiHilm.ośicćą premjen-a. Jako- mTndater 
spraw wewnętrznych nie będę mial żadnego kontaktu 
wewnętrznego z p. Thuguttem. Będę tyłfco jegói k o le ­
gą  w  RaJizie mi.mitttrów'. Zakres d 'tołania nwnistei jum 
spraw wewnętrznych nie będzie tem w niczem zumiej 
szony. Pmzyjaidę db  W a rszaw y  —  k oń czy  Rataj-fc i —  
ja k o  ntozaplisama kamta. Będę się sitiamal pmaoować nad 
pożytkiem i kraju.

Min. Sokal jeszcze nie wyrobił sobie poglądu na k * estję czasu pracy i uważa, że te rze­
czy trzeba badać.

■Warszawa. 18 bm. (RAT.) Minister pracy i opibki 
spotactzmiaj p. FramiciLisizek Sokal wygłosił 15 bm. w re­
dakcji „iFlrziegilądiu poJfiitytcianiegio4* wotbeic koła zebra­
nych z pno-fzioiiych gości referat na temat ^Między­
narodowe biuro pracy a sprawa 8ho godzinnego dnia 
pracy w  Niemczech.

Schairakteiryzoiwiaiwpizy kiomî ttiruko-ję międteynantodlo- 
iwey organizacji pracy r-eferemit przeitetawM dotychc ta- 
towa działalność tej instytucji w szczególności w od­
niesieniu do zagadnienia czasu pracy. Następnie p. 
Sdkad am-ówńi szczegółowo sipnawę cizaeiu pracy i w y­
kazał. że- w kanfcuiremicji z prlzeimyslami krajów oś- 
ciemmyioh i innych Nietmcy popiadoiją zmaozmie więk-

Bpirawa ctzosu pracy, zfdlamieim p. milnristira Sokala, 
zasilała fałszywite oślwfiiełtloma, ponieważ zepchnięto ją 
na płaszczyznę polityczną. Właściwy wpływ 1 znacze­
nie kwestji czasu pracy należy badać i to pnzeide- 
wlsizysitfciieim T-ówndlieglie pod1 kąrteim wiidizenia spółcae- 
s:n,ym Ł gospodarczym. Jeżelfi ohodizi o nasze stosun­
ki, bralt tych badań jest główną przyczyną zadem 
niemia sprawy i należy jak najrychlej brak ten uzu­
pełnić. Konkurencja z Niemcami będzie wj magać 
jak największego wysiłku całego społeczeństwa, za­
równo ze strony pracodawców jak i robotników. Mu­
simy ■ doprowadzić do obniżenia kosztów produkcji 
przez zaprow adzenie racjonalnej gospodarki, która

szą pnzewagę, dlzięld roizmalttym innym czynnikom, j pozwoli na przeprowadzenie poważnych oszczędności 
aniiżelii dość wątpliwe podniesienie produkcji przez ; w administracji i da równocześnie jako rezultat pod - 
przedłużenie czasu pracy. I niesienie wydajności pracy.

Ciisń palftoCKOT.
POSEŁ 9RIRMUNT U CHAMBERLAINA. 

Londyn. 18 bm. (iPAT.) Wczoraj popołudniu poseł 
Skirmunt złożył pierwszą wizytę oficjalną nowemu 
ministrowi spraw zagranicznych nzanuberlainowi.

W IEC POLSKI W  MORAWSKIEJ OSTR \W1E. 
Praga. 17 ban. (PAT.) W  MonarwisIkiJoj Osit-raw"'© od­

był się wczoraj w Ltomu Polskim wiec publiczny,

w którym wzięło itd/iał orreszło tysiąc Polaków. Na 
wiecu domagano się szeregu rezahicyj Jotyczącycn 
ctosunków polsko-czechosłowackich.

PO NAGRODĘ NOBLA REYiMONTOWL 
Wilno. 17 bm. (PAT.) Na uroczystość wędzenia 

nagro l-y Nolblla wyjadą do Soywacjr praedstawicieSe 
syrvdy(kaitu diz&rnmiikaapkięgo w  Wilnie p. Konstanty 
Bukowski- i p. Ozosttaw JanikówJkn 

 -s o s -----
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W Mińsku ogłoszono stan wyjątkowy.
Bezwzględne rekwizycje doprowadziły do zabijania komunistów i palenia budynków sowieckich

Wliino. (TM. wł.). Z potgirią/niiicfzia- ibofe/aęwiickri/ego w 
pow., Wileńskim Uon/osizą: Naiteazły tai wliiadiomiości, 
w
w  M-ińszazyżn/ie aiezadiwwHjłttiiie Ludności z postępowa­
nia władz sowieckich wamaata w szybkiem tempie. 
Bolszewicy, wprowadziwszy mieoctzekiiwanie dla 

wtościiain, pnzywyikłyah dlo nfiepTiaiciemiia podlatików od 
Miku lat, -wysoki podatek gruntowy w surni/e 7 nulbT.fi 
50 kop. w  zloclie lub 15 pudów otóL1 dizkesięciny, 

poczęli ściągać go przy pomocy wojska. 
Bezwzględne rekwizycje doprowadziły do zabijania

komunistów i palenia budynków sowieckich.
Ferment ogarną! cały kraj. Sytuacja stała się talk 

groźna, że rząd sowiecki ogłosił jakoby w Mińsku 
stan wyjątkowy i

dla stłumienia ewentualnych rozruchów ściągnął 
kawalerję Budionnego,

którego oddziały rozkwaterowane zostały w miejsco­
wościach, ogarniętych fermentem.

W  samym Mińsku ruch uliczny dozwolony jest tyl­
ko do godz. 9-ej wieczorem.

Wieś rosyjska a bolszewicy.
E Mo/slk/wy nadjahoGIzą coraz częściej wieści, rzuca­

jące jaskrawe śiwfilatło na stosunek wsi rosyjskiej do 
bolszewików.

Między łnimemń, mniożą się napady, dokonywane po 
’ wsiach na korespondentów pism bolszewickich.

IPlnzad paru diniiaimi ną>. ramiom/o ciężko- sitirzaibean re~ 
wołwierowyim, dla/mym z ssami Mdi, toare-lpourllenita je­
dnego -z pism. moslkrjawslkliicih we wisi Pereszir pod 
Mińskiem. Prasa bolisizewidka, mająca jeazcoe na, pu- 
mrięcfii nie laik dtuwne zaimordictwainrie ma wisS korc/s- 
pomile/nitu Malinowskiego, jpodlnmi z tego. pciwiodn, wiol 
(ki kinzyfc i1 domaga się spccjaflnyclh z/kiząjizoń dfja o- 
fcmorny jej pnzcdiśtaiwfJciiied po wsiach.

W dtóemniilfcaeih moskiewskich mot/Ują syanptomalty- 
cwny fakt, że w pewnej wsi wMfcoma sypkiej nie wy-

Z e  s ts iity  P o ls k i.
„DZIEŃ K S IĄ ŻK I" W W ARSZAW IE. 20 liśttopaidia 

odbędzie silę „Dzień .IMążlka", poświęcony prppiagam.- 
dizie stawa/ dirufcolwiamiego. Plriam po/nus/zy na snvyc:h 
siąp/aHtac/h zagaidlmieniie: ksijąiżiki i  jej modę w  życiu Pol­
ski. współczesnej. Księgarnia pnzpaniaiciz.y w dluiu 20 B- 
stiopadja 10 procent ©atoMem/ntego o/broitu na. cele to­
warzystw oświatowych, omaz fumidńsz wdów i  slieuolt 
przy ■ towarzystwaich dzicn/ncka/rzy ii łiiemaitów.

KONKURSY W  STtRiZELAMU W  W ARSZAW IE. 
Stoaetócia pofflitkiego towianzyisilwia tawiietdkiiiegto. (Nor-vy 
Śwli/a/t 35) urządziła, w  ub. nricdziMę konkuitS' strzela­
nia z broni mutak/aillilbrioimej na diystianus 36 m. do, tairc/z 
7-aniio pierscteniiowych. Ewydięzcą zoet/ał stiudieult p. 
'AjnitJoni Łas/zkiewiciz, z/d/obywając w d/Ztes/ięciu strza­
łach 54 punkty. Drugie mliejseę -ziaij-ął ze względu na 
Iiicł2bę puinfkitów p. Kaiziimiie/sz Załęsfci, zdobywając 53 
pumikty. Traecćie mliiojsioe oda/z sipeojmlną po/chwałę i 
wyróżnienie ze względtu oia zgmupołwaniB strzałów, o*- 
fcnzymał p. Józef Krzyżialnowiski. Konkursy w  s/taz-e-

H U W O R , IROW JA, S A T Y R A

M A R E K  T W A IN .

W d zię c zn y  malźoiseM*
Z opowiadań o wspaniałomyślności.

(Pewnego malzu jakaiś dla/ma prtzęje/ż/dlżałia -ze siwym 
małym synkiem główną, ,uLi/cą wMkliiego miasta; na­
gle konie, aliąlkłszy się czago/ś, poniosły, rWoźmioa 
spadł z ko/zta, a jpaisaż/e/roiwie zamiairli z pnzestnaiahu. 
Aft: jakiś śm M y artłodlzllami, ciągnący wózek z  tawia- 
jia/mlr, rzuicfll tslię n/a naz/biegianie kornie i  wstrzymał je 
z n/arażeńiem wfawego/ życia. WspUrmatamyśkia. dla- 
«ifl. /zaiu/wia/żylai uume/r wózka, i wróoiwsiŁV <tu dkum/a. 
OipOiWieidlzflala. o  tym bohaterskim ucizymJku swennu mai 
żtonkowi (który cfzyttat Właśnie oieka/wą ksflą/żikę). Wy- 
Kthjjchaw.-izy iwznuazającego opowiadaniu z iwiillgottineimii 
od łoz oazyma I pod/ziięlkiowawsizy Wnaiz a  uratowaną 
źo-ią Ternu, który nóe pozosltia/w&a be/z Ofpóleld nawet 
ostatn/iegio wróbla na dlaichu, a/awezwiał bohatm/Bciego 
młodJzaeńca ó, wręaaayąc mu czók na 500 dtoflatów., 
•izdkit:

— Weź to, jako zuagiro/ię za t/wój wajpo/niały czyn/, 
Wlililamie Feigusłon, a gdy kfiodlykoClwiiek będtziosa po- 
rtrzieiboWał pnzyija/dieffla, przypomnfrj sobie, że w pSma 
.'Iiom/asiza Stpad/Jona bije wdtójęazuo dlla ede/bfie serce!

Sitąd wid/z&ny, że diolbry .uazymók zaws/ze przyniosB 
bonzyść temu, kto gô  diolloona.

Ciąg dalszy.

iW ma-rtępnym tygodniu zbawił s6ę- Wiliam Peirgu- 
ftan, a otdidta/jąc snę pod Cffiekę Spadden/o/wi, pmoeffl go 
o danie mu jakfegolkollwliók prizytelwtoiltegO' -zajęcia, 
gdyż uważał siebie za- nadającego &ię dk> czegoś lep­
szego, niż cfijągmńęcńe wódka a  towarami. Spad/dien wy-

(bra/uo dio mipijsiciOWBgo aowiiiedlu koroslpondteantia pism 
atołocizmych, poiuietwtaż uznano go za „wroga wsli i 
chłopów11.

W  rae/eizylwfeitiaści 'rizeiciz s&ę ma tak, że reporterzy 
dzienników bolszewickich, naze-łamii po małych mia- 
istedBkac/h i wMiu wstaiah catoj Rosji, spełniają tam 
rolę szpiegów-, dlono-izących tym pilsmicm o każdym 
nąjdirobnicjs-zjTm nawe/t. fakcie, mającym —  ich zda- 
nienr — cechy aiuSybi/kzeiwiildkie, przez co, narażają- 
maitomięszdzan i chłopów na smogie imześliadloiwank- ze 
'.skony wllallz bolisizcwfidkńich.

W  tęn si;:ioi-ób zorganiząwia/na. reporteirka, pnizyidzy- 
niia się wtęct j, niż wsizpclka. agrillac/ja, dlo szerzimm 
wśród, chłctpów rosyj-lkiich nfannwiścli względem bol- 
sz-ctwlikówc

krniu urzajd/zane będą ctoi tyldiziiear. W  najlbiżsizą nfe- 
diziMę pro/jekitciw/ane jóst raorgainózioiwaiuiie konllcursu 
sicnzołniiicizegio diiia piań, oraz st/raedaiuiia iz jwstoiiertóiw 
małokuiillaro/wydi.

ZAOSTRZENIE NIEDZIELNEJ PROHIBICJI W 
W ARSZAWIE. Do komiisia/rijatu nząittlu zostali w tych 
ditaaidh za/wciz/wiani wtliaścUielilde, reytajuiraicyj, celem przy 
pominiienła im o ofocwilązująee/j nadlali' telaiwio, za/bra- 
nia/jąicej używanrija ailkioholu i  tnunków wysfcotoomych 
iw so/bcity i w  niadlziielle. Statystyka bo/wiiiem kar aidmie 
E'istiracyjruy,c.h wykazuje naijiwięjkislzą itaść izaitirzyma- 
riych za pijańsitwo w  te d|wa diui. Jodniociaeiśnfle z tą 
akcją podogogicaną w kierunku wlaśctciicłi reistaura- 
cyj, wydał koniu,sarjat rządu waiikę potajemni- mu wy- 
'jizynlkiowii. Prizepiiowadlzioiue rawizjc w poldejrzunych o 
uprą/wdanie -tego wyszynku nnioozarniaich, patwiertM- 
ły  przyipusizcizicnaa. Wolbec tegio odieluianio niesumien­
nym właścicielom ty-oh mfijecizarnii koncesje i sporzą­
dź orno pio/Ukóly.

KRADZIEŻ AKTÓ W  SĄDOWYCH. W  sądlzie oo- 
koju 29 dkr. m. st. Worsiziaiwy dólsitiiize/żomo przed 'kdłkiu

dniaimi znlilklnięcfe aikttów spraw karnych. Po/cłejrzenio 
shŁedoWallo się pnae/cCIwtkio ważnemu tiego/ż sądu, Ta­
deuszowi Fiłrjpadkiiemai. Plawftadiomńlone o  tiem władBe 
policyjne zanządtóiiły dóehioidizaniiie i niie/bawem sltwfler- 
idffliły, że padleylriz;eim.e do dlo Fillliipeickiiego było u/aais/ald- 
inślome. Po/dlczais rc(w:iiz|jii u ńilcgo afkitia zagliihilomie o  dinar. 
tozlilomio. Wiolmc tego FHipeelki zicxsta£t anesztowiany.

K O N FISK ATA  PIS/M. Kotiiii.-anjat Riządiu naiłOżył 
areszt na; tyngo/dimik „Wyzwolenie L/udfu“  (organ Nor. 
pa.rllji dhłoipfcikliiąi) a dlaltą 16 bm. i  nia tygodnik , Ĵu­
tro” — z pótwn/oiazesnem pocliąguięct/em odporwiadlzdafl- 
nycłi redakłWrów oibydlwni p&san dó oidpio/wiiedlaiajłnośoj 
sądiowie/j.

ZiLTiKWIiDOWANlE W YD ZIAŁU  OBROTU TO W A­
ROWEGO W MIN. PRZEtM. 1 HANDLU. W  awiąziku
ze zanikną trybu poistępowaoiia przy dkistpocidile Głów­
ny Urząd1 Pisywozu i Wywozu ziotsfttał żlikwidto/wamy. 
Jako dlafkzia, komicdkiwicnicja 'zmiluny systemu w gois/po- 
dairoo. ekjpo:tolwuij ma ulllcic również llilk|wlidlaia,jli wy- 
id'ZM obrioiiu tioiwartawiegia w Miim. Pmzem. i łliaiiudłu. 
Wydlział ten aałaittwtiialł oliwtoftanf/a oid' diecyaji Urzędu 
iprzyiwio/zu i wywozu o.raiz s|]iiraiwy orphait wywozowyioh, 
które obecnie przejęte zo/si.aiły przez Mim. Skambu.

UTWORZEiNIE PAŃSTW OWEJ R A D Y  S T A T Y ­
STYCZNEJ. W  tych dlmiaich ulkia/że się Tloizipomządlaentie
0 utWonzienniiu i slkłaidlźile Plańsftlwioiwiaj Rady Stiajtysfcy- 
'Cizniej puzy Głównym Uinzędżie Staityisityicznyr,m. Zje 
strony Orgaiuizaiciji slpodieiaznyioh delegatów /wysiydiać 
ibędlą: Izby hianidtawiOHiwzcnnysOiolwe, To/w. Ekooomn!- 
tsliów w  Wa/nazowue, Kraikow&a, Lwowie i Pozmamaa, 
oraiz o;g’ani:iza.cje noiltócize i' centWaie związków rolbot- 
aMcizyoh po5/-k!ich socjia/lfetyeznych, cłuriseściijańelkiilch i 
ipraiciotwn/ieizyidh. A d  pensonaan poiwtoiłany został pnof. 
UTOworsytietu liwoiwskłego Enigenjusiz Ronieir.

OSZCZĘDNOŚĆ RZĄDOWA NA TELEFONACH. 
Prezyid|jum Raidy MiiniilsItTÓjW m  jnośredinliotiwem naid- 
izwyczaipnego- loomteainza osizcizędmośoiowiego wysltąpii- 
ło dlo poi-izozegóOnych miluiisiteimitw i urzędów c-emitrai- 
uyich, polecaijąe uaiłesłani/s wyikaizu aipianatów tdlela 
inifęznycih aamówmio 'zmaijdiuijąicych silę w  urzędach, jak
1 umieMŁOzOfnych w mileszkaniaich jurywaitnycih a opła.- 
cainyoh ze Skarbu Paiisiliwa. Zaciząidizenie to rów/uoiazie- 
(śtóe poleca p^zedchowie/nie iiltościi aparatów, które- w  
Ikaiżidym unzęJziie potttaniotwhonio w  aiajtoJiiższym ozaslie 
iskaisoiwać.

U K A R A N A  DRUKARNIA. Sąli pokoju X  okręgu 
pod pr/aawodmiilctiwean sędlziieigo Meyzla slka/zał zaitzą- 
(d.ząjąceigo dtrulKiaimiią p. Pyiaa (J. Wyszyński i Ska. ul. 
Wunec-lka 15) -na 100 ®ł. gnzylwtw i kiop/zta sądoiwie za 
nlic wicią/gm/ięcie nóbót dlrukau-kfch, będących w  skła­
daniu dio ksiiąiżlkiL siznurolwej.

SPRAW DZANIE K A LK U LAC YJ M ŁYNARSKICH 
Wyrliział waiłki' z Ktchlwą, zanlierzaijąc dlo óbnliiżernia ce­
ny mąkii, nozppoząlł praioę nad sijiraiwidlzeniicm obecnych 
kaCIkulacyj mlyniamskich w  związku -z obnóżmi-em s5ę 
iceiny żyła. ma giiełdlziie. Zlwólana zlołsltianfe w stpnawfiie 
pciwyższaj kioufe/reneja z miłynBTizaimi, w  Koańilsiamjaicli©

w m

stlamał mu się o  posadę w  bćiurze z dio/brą penlslją.
Wówczas zachorowała matka. Wifliiama Fergutsioima, 

a, WSlSii/m —  no, mówiąc feroitkio, Spdidlan. iza/propomOH 
wiał! jej, by przępnawardizilla; nę dto jego dtomu. Wkrót­
ce ■aasjŵ a scnai-tznle tęsknić do śr,vyc;h imtodiszycih 
Ktaimcfl1. Narażało .wiziąć jeazcize do; stietoiiie Matfję, Julję 
i ich małego bfftlcikizkiu Jaidka. Maiły Jack niiiał s/cy- 
izô -ik., iz którym peiwnego raizu wfeiacdł dio- polkóju i 
w nlio-pełna tirizy ikrvm: II: nin/se beiznadiziicjnne porznął 
aiiielbfJe,. wyrządlzając 10.000 dbfbtotwą stikodę.

(Minę/łó parę cfcir.,, pocizietia Jaick spanjS -ze schodów, 
z,ivtlcralftiws!zy śoiblJa snyfię: 17 tareiwnlialk'ów przystZlo dlo 
d/omau Stpadldie/ma, alby oddać nlilebo.-lzcizyko/wii, oMatłulą 
przysługę. Za/wadte w  tien spOsóib znajomości nie a  
mfezteiT; wykorzysta,ć, praetóadtijąc wdia® w  jego 
(kuichsió, 'znnui-i3aiiąc całą Tio/dlzinę Sfpaidldenia; dto wytzu- 
Ikfjwiaula itm pna/cy, wizględnfe amiiieinilaniia jej, gdy się 
lim uprzykrzyła. Sama manila. Femgusion w wypaidkaMi 
tateiicli giumJtówniy sfię uplata, i niionunrieij gnufliltó/wnlile 
wymyśMai. —  h e ta i iwi-|ęiainiiałiomytśi’!ni Sfpadliien/Ojwfte 
urważałi, że uaóciy poidliiać sfę temu długioiwli, ,wdlalęcz> 
uotścri, maj.ąc na. wzgllędizFJe czynu, dlokionauy dffla nF.idłi 
prze/z jej syna i, z zaipairciieim poówBęic® sfię opiece maid 
ttą Tadlzilną.. WH&am c/zęsta iicli adtwlifldizał. poźynszagąc 
o/d niicłi więlki<pe sumy, żądał iom ciłągl/e no/wej posady 
1 wfjrjkiszeij ptomi-jis, a. wdlziięoany Spadldien uiwa/źal sobtte 
za ohorwią/zek czynlić zaidlość jego żądlam&oim.

Po  pewnych tiruidlmości/aicli, 'udało sfę nawet, SlpaidL 
dien/ocAii umiierścić W.iłflama, w  kloflegjum, tecz nasiz bo­
hater, przyjechajwszy na póettWsize iwalkaictje, żądał, a- 
iby wysłać go  natychmilalSt w  jnodkóż po EunoipDe, ce­
lem poratoiwaiuiia. nadiwątPtoniegiO1 ■ źdlrtdlwiila. WówicizaS 
Spadedn powitał ■ iprze/clitw tyra/mówi: Men-pElwtośĆ' jiegio 
iwycoenfałą się. Kiatiegorycznłe^ lecz dęiikatnie, odrnó- 

j WÓŁ Mama Wffiama Fe/rguaopa była tem talk ob/urwo- 
I uą że wypuściła z rąk butóiikę z wódką 1 na ohw91ę

st.iaeiiła izdiolmióść poruyzaniiia ustami. Lecz gdy przy- 
ts/Jiii dio sżeibńe, wy.bu chnęła. óbunzetileni:

—  I -to jest wasza wdzięcemość? Gdrzilcby terrcuz była 
jiaiiclka żona i (iiaieClco, gdyby nie mój syn?

Wika.m pcijwilci.rdiził:
—  I to jeist. wia/sza. Wdzięczność? Uiraito/wałeni życie 

pań.ikiieij żonce. Talk czy nie?
'Siedmiu kirówmych pirlzyfeległo z k uchu iii i ka żdy z 

:iiiic.h zawołał:
—  T-o taka jest pańska wdiziiięazinotść!
Silo/stiiy Wii!fama. .sitianęly, gaik osiziołomliome, i wołały:
—  W  'tam slposóh itlo/wiódl pan...
Lec® maitika, izaiówaljąc śBę łizamlii. pnzeinwała. im 

Ikrlzykiem:
—  A  mój skuomuny, rnaHy Jaiclk, -zamęc/zył się, chcąc 

'usłużyć t-cniai krolkodyfllOwli!
iLe/az tu i /wjspamiiałiomyślilny Spadld.eo straiciił cferpiW- 

W10ŚĆ i zaiwio/łlaił:
—  Macie pre/cz z niego dtomiu wraB z całą wawzą 

żtbra‘3zą rodizriiuą.. Otuimamffly /mufle książki, liec/z -z/ter 
maa mi się pio ralz pf.ieiriW-izy i  ostatni. —  A  awraicając 
się dlo Williama, z/aiwoiM: — Talk, jest to pnaiwda, żo 
'uriatlowa'^ życfte mej żiotnie, Ioice gidiy ktoś je/stacze 'im 
iiozymi coś podobnego/, izalbEję go- na. miiejsicu!

Na. zalkiońcaenfo musizę aiaidmEenlió. że wypaididk z 
Wiliamem Ferguisonem ni/ed jest bynaijmn,itej płodom- 
mej wyo/braźniii; w  iraecizyiwłfelłioócł mflał on mriejsice 
wśród rayich loznych zriiajlomych; zmieinniłem jedynfe 
is-zeizegóły, aiby praiwldlzaiwy Wiliam nić mógł siMme- po- 
■znać. Kańdy >z azytełinfków teiao opoiwiladla/niia naiperw- 
no ghał rolę bohatera, w  diągu paru słodki/eh i mv 
łyctłi godlzćn siwego/ żydia w  jakimś wzruszającym w y­
padku. Lecz ch/cf.lalllbym spytać; czy Ernni z pośród 
czyteftmfców dk> dziś din3a mają c/hęć opowiadać o  tym 
wypadku i czy UfucznŁ wspoanimają jego naatępsttiwa z  
Ba/dnjwolJenńienn?
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2 POD ZNAKU ESKULAPA.
ZJAZD LE K A R ZY  W  POZNANIU.

Poznań. (AW ). Omeg 3ia(j odbył slię walny zjazd nau­
kowy i koleżeński lekarz}' Zachodniej Polski, ziwiotla- 
Oy przez iwydlzfaał lekarski' Ttowacizyiśtiwa Przyjaciół 
Hamlk w  Poiznajnr.iu. Obrady zjazdu piop-izedtoiło iiracizv- 
&te zebranie, jpioświ^onie ueiziazeinlliu śp. Dra; Uetlijadloina 
Święcickiego i adlsłaniTęellu 'jego polrjtirodu. Próoz ,prze­
mówienia prezesa! wydziału kikia,t ukiiiegio dlra Demfbiń- 
Bikilego, pnzeenawaaflK italkiżje dtr Bafizlł^wl'jciz5tofe*ia ma- 
Izeflinej Iżby Mcarskiiiog w iWiamsizam-jie. i cllr SzmmMaoiw- 
ski. praze-* wiar.smmistóego tonmamzyeUwia. McarsOdegO'. 
'Bo tej urooję^BRi w sala 'kliimilkii deirmiaitoto^iciznej w 
kp&allu agiSfjdkim oilb} ty »l:o wifc#c;we obrady zjaiadlu.

USTAWODAWSTWO SOCJALNE.
O OCHRONĘ P R A C Y  KO BIET.

Opracowany przez Mija. Pracy i Opiiekl Spoi. pro­
jekt ustawy o pracy kidbiiwt i mfagjoolianyeh #  dniach 
uaiibKsższyeb weiidiaft- pod1 olbnaidy Rady MiiniLptiiyów, a 
następ!®! 'zgłaszany żf^aanje do Sejmu.

Sprawy urzędnicze,
W E R YE 1K A C JA  P R A C O W N IK Ó W  PA Ń STW O ­

W YC H .

W  adlpoiwfcdizii jiS wm3oykS u r^d ów  o  wzy-tenie ze- 
ewotenS*. na przedłużenie czynności koan&yj weryfii- 
Kacyjnych df.ia. urzędników panii-twlawycih, Wtórzy d!o 
dmla. 1 paźdatośniM*1923 r. JR? wytiSępoiwiafilł z podia.- 
•KtemŁwn: o zaifeeitoe rwy.diugi luit- z tytułu poprzedniej 
isłużby suiimccząctowiy wzafainiie zaw odow A  Prazy- 
Gguan RaiTy IKmiftlrów wy^awiCErt żć'rozpatrywanie o- 
'tłecmiśe takich podań nie może być cuillPtyikiotv\Ta.nie. Dffia 
•«mażiiiS8jhn::ia- j*.i Limk wjByfteuojli tych fiuinlkcrlaaainju- 
szów :pa.U'i'.iwowyinli. króezy (to Pskaftalffagio terniSinsu 
nie wysitęfpowiniM z po-diainiiiamni 'i wwyHlaaK^ ufjejuizy- 
skailiii, rorapaltry wiana jańt flmtoFuzafm amtMkiułu 98 u- 
staw y uipc.-aiżujijoiweij. Rezuloiaity t.yicili poac ponliaine-«zio>- 
i?4aną dioftotlkiawia.

Muzyka i IgSgw.
SPUŚCIZNA PO CARUSIE  W  P Ł Y T A C H  

GRAM OFONOW YCH.

Dwa miii jony lirćw rocznego dochodu.

Zm arły zMakoniiilty '.tenor Oaiauisio w mu-Se dłuższego 
pobytu w Am eryce, paindzy! Aiię robić planiądize. W  
Staniach Zjedmiocizlon} cb rozpoczęła- się właściwie jego 
karjara pnzy ruaijeiv;-yiwiaiiniai p łyt girauniofomowych.

'Danusia uinząidlziaJ aię praktyczniej., mii wszyscy imnS 
śpiewacy. nagrywający pilylty. Miiial nr,łaśmy aparat do 
pnzyjmiowiainiia dźwięków i liiiiizyunyiwal specjalistów, 
(którzy przyrządzali: miaitiryeio. Oiryglniaił pozastawiał w 
jogio stambcnij kiopje zaś odstępował fabrykantom dto 
tnnorżoniiia z toraniiiucan aMeeślanyiiii alkUenn motamjoil- 
nym.

Dtzftęttti tej przemyśliinośeć. widoiwa po artyście z po- 
liaidaiuych „ziapasńw śpiewiu“  męża, czerpie stałe i po­

kaźne dochody. Od cizauiu zgiotruu Oairuua ottnzyimimjie o- 
na mLeiutltiaininśe ziamówljanija. plytt dlo. raproidnilkaji. Han­
del niemi przynosi jej dknlło diwóch miljanów lirów 
rocznie.

R ze c zy  w esołe.
P A R T  JA.

— Wicizoraij proponowiamlo mi tekę i mmaiiaiłom, nie­
stety, Ordtmófwić.

—  Dlia.ctzogK>V
—  Parbja żaibromjla. mi jn-zyjąć.
—  A muwfilHm ci, niiiedolęgia, że iniepiotbnzeibnlie raâ  

leżysiz do partjl. Teraz mas z.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAM I.

—  WiieBZ, Zlosou, dlawijeaiziilailaim sn’ę o  tobie Stmaisiz- 
mych rzecay!...

—  O Inaizru wiedlziałaim. że wieisiz o  mmite ctoś złegto... 
Maiaz tialką iaakpwidiftią, miipę...

W  SĄDZIE.
(S ę d  iz i a  : Hie parni ma la#?
Ś w i a d e k : Więcej, niilż diwiaiazijeiśćia.
C S ę d z i a : Ptnoeizę mówić wyraźnie.
Ś w i a d e k :  Miiędlzy dtwruidiaiiesltką a tazyKMeisitlką...
iS ę diz 4 a : KKedly pamr będlzEle miiaia trzydzieści 3at?
Ś w i a d e k  : Jiuraro...

N A  LEKCJI.

— Móryic, oz} ty iwiesz, ddiauzago LJkiuILa kladzae 
jajka do cnidzego gmi.aad5i ?...

—  Jak foukniSka, nie wie, to ja mam wtedźileć!...

Z KRAJU.

im i n ijslm  ii
n a  p o s r a n itz a  k o ło  Z b a r a ż a .

Posłeruflkow&i zastrzelił postercnitoweso.
Lwów, 18 Ositoipiaidia:.

Do dlżienliililków IwioiwikSch diomiosizą ae Zbaraża, ,że 
omegidlaij na pograniczu wydairzył się fakt 
zabójstwa i smaiolbójstiwa w Lotnym oddziale policji 

państwowej z okręgu krakowskiego, 
który to oddział przj był tam dla wzmocnienia poste­
runków.

Oto starszy posterunkowy, Franciszek Bartka, ze

SzgggiBSctwo I oświata w  Pclsce.

sHiainu poiŵ JallMwąi koanenidy poffiiicji w  Kocimi, 
zastrzelił posterunkowego Szczjgta,

izo siiainu jfowliakioweigio Ikomcnidiy ;]xi(Jilqjii w  Ropczy- 
■caiolh.

Powodem było to, że Szczygieł nie usłuchał jego 
rozkazu i nie udał się do służby.

Bartka po czynie swoim oprzytomniał, a widząc 
tinipa. wystrzałem z karabinu odebrał sobie życie.

O kierunek wychowania.
Najniebezpieczniejszym  czynnikiem rozkłada 
w  Państwie m oże b t f  t. z  w . proletariat głotiu-

lacei i^igencii.
Warszawa, 17 łiitopaicSw

Poblkliic sd»leicizeiiKtyvi(> ma żywe znoi/jimficiitao. U k  
iii'aitikii i lila szlkiody. Kicdalia, jalk-ae Pkuafiwo na azlkoły 
(i wyaniaiuiia.) toży, rosną z rolkn lna.-ięak. W  r. 1921 
wydał rząd na cele oświaty 40 miljonów złotych, 
w r. 1922 —  72 i pól miiiljona, w r. 1923 —  82 niiljo­
ny —  na r. 1924 preliminowano 241 miljonów, a na 
rok 1925 —  proponuje rząd —  304 miljony.

Dobrą i ohwiailidbną jeaL ta. Epąkia rządu i sipoile- 
»Zid6Uwia o oiświilalię i o  strikiołę, ale .itie na tom kdńiazyć 
liię wiinina iniuuaa tnoHlda. Niemniej przecież ważnern 
jest zagadnienie, ile i jakich szkół Polska potrzebuje, 
gdizie i jakie szkoły są potrzebne?

Odlpipwliledź na. powyinae pyllanpP (topnowsirM nnt< 
'rto piwkomalmia, że —  poza sakolniictwem powszech- 
nem — naogół na złej jesteśmy dradze. Potiluicbiaijmy 
cyfr:

Delkiaoizy miai lobecmiiie Polska 5.548 — kaindyfilailtów 
na Wklarzy ma. Poldku lut wyilziiailfefi miedycizmycjb 
pięcilu umiiworpyitleitów —  4.107. Za lat 5 będziemy te­
dy mieli okrągło 9000 lekarzy. A  jeśli iiiość medyków 
róść będlżiie z rolkiu ma nok tak, jaik obeonie. to. m  M  
5 będziemy m%li roeidiyjkńiw dkrąiglo 8000, a. lekarzy 
za lat 10 —  15.000.

Profesorów szkól średnich ogólno-kształcących ma­
my 11.560, z tego tylko 2.048 ma egzamin profesor­
ski, a 1.533 doktorat. Na (\®rlizlłatM ^  lwniatósltyiiz- 
ii lyićfli, miie':iaiP;i7.yei7ji!io-(iiirizyroidiiil:ięzyob i fiłoizofileian yadi 
uniwersytetów- kisiztaldi .sl"e dlźkś 9.393 kandy.iMów' na 
profesorów, a że ntemm tai —  jak na nwdycyniiie' nui- 
momi; ctaMis —  wlięe z  roku na rok liczba słucha­
czów rośnie o parę tysięcy.

Sędziów wszystkich mamy 3.893 —  wr tean 262 .ile- 
prawników (i?ąrliy piolkoijiu), auiwioikanów 3.201, aplikan­
tów i. kainidydaćów na. aidlwokiafów t.154, iinoitasjiusizóiw 
549, fcainidydiar.ióiw im 179, lliiozłiy ptolwjml1-
ków  w pryjwiaitinyc.h pivizie!dl?iiąll|rajMw'aicb nie zmoim. A 
na wydziałach prawa i admimlstiacji uniwers;, tetów 
mamy 8.350 słuch, i liczba ta gwałtownie rośiile.

'NaUtcizyeiietl w  sizlkiofliarfti pawtrooSmAjoh maimy olkirą- 
glo 60.000, a mOloidiziiaż.y w  195 somliiriiairja.ob na.uieizy- 
oi:ei.'kiicih clkiolo' 40.000.

A  ma W-ltęp dio uinl:iwian?.ytt;etówr i ptoffiacihin.iSk l&pzy 
w najbOijżsizycb llaitiaieib 220.375 uiezrniów i uieżenmljc ze 
szkól środlnliich, ogóninio.lkyf.lailcąieiyoh. C&lkianvą jatt dwa 
feiina tych toainidydiaitiów i kamid.ydaitek dio (jburajcSw umń:- 
weulsyitedklilcih. Ótio w Ikiliaislio 'niaijwyiż îzej, bo> ATU — 
jest 9.798 wranSów, w  Miaifiiie- "VII —  14.176, w Idasfe 
V I —- 19.275, iw IkHlalsiile IV  —  33.047, iw IkdfaisiiJe ITT —  
35.749, iw kiliaisle. II —  36.526, w  3dliai4iie I i  .wisitęptniej — 
46.569. Zinaazy to, liż napływ młodzieży do szkoły 
średniej jest coraz większy, a w konsekwencji i na­
pływ na uniwersytety będzie także coraz licznlejs/y.

A  'źapoitiraelbofwiainte spioiteazieiiisrtiwa.!
Ogromna rwfiiękisaość mtodlzloży oazy sa'ę mtotylko dQ(a 

przyjeimnośiclii, niótylkio1 ddla. adloibyozy iwfiieidizyi, ailie g ó ­
wnie dlatego, aiby zdobyć praiwo do zdobywania sba-

Polska armia.

nowislta i chleba. A  jefeflir pa.fe.tww zalldadui i uitntzy- 
m-uje anlkioly śrankulte i  wyżiize, to ty lk o  óllialtęgo, aby 
społeczeństwu dostarczyć potrzebnych sił, należycie 

' kwaliilkowauych. Z legio sDalniomfi-lba w\'i.:iz!a i kom- 
filylliuic.ja njątstai, gdy  anaikaizywallai, iż unanuka. w sidbotocłi, 
ipiizei| piiiilfekwo i baimiOKiząid m;i;'zyimywiar4yc.h, ima być 
beizijfelnią. Jed-oŁ z poiwyiżiaztigio tetcm f^kn. paAs.iwia 
octiinilać hę M ętny ntafpSyiw mtodtóiieży dio szkól śnent- 
mieh ojfóSujdttanatialcąeyiah i  <Jo iwyźsizyc-h uczeilnl —  to 
•kifiwo (leijuifi m y ćJo reizrifflaki muatępująKfbgo: Lekarzy 
dziś za mało, za lat pięć będzie ich dość, za lat 10 —  
za dużo. Adwokatów i notairjuszy diaiś jeoil: dkusd — 
za lat 5 będzie zLyt wielu. Sędziów- już dziś nie bra­
kuje, a g d y  pn/yjUlzle zankpyiMainia nerohńtą sąidlowinp- 
ćftMa. nie będzie wiedzieć, co robić z dzisiejszymi. 
Noiwii profesorowie i nowi nauczyciele, Ci klórzy obe- 
'cnfJe ko#.''zą niDiiiwieirsylteit ilub sieinnliiiairjuan nlaiuicizycłel- 
s.kie\ jiefs^yze zaijęeóe yjnoijdą, za lat 6— 10 i tu ziroibi się 
ciasno. Życie «':ol|podiai:Kize ptanną litość wysiolkio kwial.- 
flkiówTtoiyoih naeiwą^iHwiiie pacMianlie —  woiTi 0 :110  je- 
■d.aiiJk b y  kwalifikowane iiniaicizioij —  rja-.WodlOwio. .

Najgorszym i najniebezpieczniejszym czynnikiein 
rozkładu w państwie może być t. zw. proletairjał in­
teligencji, wysoko kwalifikowanej, a głodnej, OpciWiia 
dail mlii jctScm iz paoifcsioirów lrMciwulkiclj Półltochiidki, %  
dwu jeg.j uczniów, w braku zajęcia i chleba, prszto 
do malej falrryczki lalek i wypychają lalki dla dzrecL

I  o to  przw.li niiv.nl .wyirtM sporu iuranaM: w mbr-kaich 
ży je  u nais 6,354.850, nia •jpft 19.031.581 InnćilruoiśdS.

Nia: wi4!i: na majątkach pow jżej 50 ha siedzi 18.906 
rodzin —  wmy-icy fciorowiniiiey tych glas-poidlairtsitiw u- 
koóa l® ' pou inni wyższe szkoły rolnicze, lasowe, o- 
grodniicze itp. Na. nnajątkiaioh oid 5 do 50 Ina. ż y p
961.000 rodizln. —  jedne dzieci tych wszystkich winny 
ukończyć niższe szkoły rolnicze i kursy rolnicze, dru­
gie winny dostarczyć licznego kontyngentu szkołom 
fachowym, rzemieślniczym i handlowym.

iNa. dirobnyclh kairłolwaityioh goispodiamsitiwiaich ad 2 do 
5 ha. żyje 844.000 radlzliln:, m  o'saidlai(-h 2 hia. żyjje
836.000 roidzini. Zwławzciza oistarttniiie dusi nędiza —  tych 
nic stać nia. ogól na ksizrtaiłciemlie. diZiocii. Oni to dostar­
czają mas robotniczych i kandydatów do emigracji.

Odpowiednio jednak postawione niższe szkoMctwio 
zawodowe i rozmieszczone po wsiach może i im być 
bardzo pomocnie.

.Wairsratialtów nzomtośMicizych mia Polśka. 300.799 z  
592.673 ipraicioiwmiikiaimii. Ilu z nich jest kwalifikowa­
nych! Lmidlzii iw hiamidiliu izajętych je. t' nfileco więcej.

N a  -ogół w  Polbfte ży je z .rotoiicitiwta. i  leśnictlwia 65 
procent luidimaścii, z jorzieimysiiu i górnlcttiwia —  14 pro­
cent, z hairadliu 8 i>riace(nlt, z ilninyoh zawodów  —  13 
(procent.

iGeten nalsiziej pdl'i!tyikiii sjzlkloffiruejj niaijlbllażWzycih M  mu­
si być dążenie, aby każdy zaiwiodowtoc miał odpowie­
dnie wykształcenie, rolnik —  rolnicze, rzemieślnik — 
rzemieślnicze, hamtUorwiec — handlowe.

Stanisław Rymar, poseł na Segtm.

Z OSADNICTW A WOJSKOWEGO.
Krążące pogłoski o  zlilkiwŁdotwiauMU pctwfcto/wy^h 

ikiomdtiertów naidaiwozyoh omaiz toniiisji .odw oiatw czyh, 
u stan o wróanych n a -ziaisiaidizie u staw y o  nadiaimu •aiemi 
źołmiieiraom W. 'P., jalk slię dktwaaiclinjeiiny, nie odpo-

w,iada(ją rzeczywfertiości. Roizwiązwiuą jedynie została 
komisja m5ędlzym'iiniiisltiarjallm' dla spraw osaidiniiicrtlwta. 
WojsJkoiwiego przy Mm. reform rolnych, zigodinńifi z u- 
chiwiałą Rady Miunistrów. Sjpraw}' bey fcomiilsji przeka­
zane zostały zorganazioiwtalneimłu specgailiil© refenatotwf 
ostwlnlózemu.
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K R O N IK A .
J J fM T O A I  TSATftU MlBJSKIKOft.

Środa: „Idjota” .
Czwartek: „Hjjota”.
Piątek: ,JdjD-ta“ .

HKPBRTUAR OPERETKI „NOWOŚCI” .
Środa : „Ozarontaiejka. karnawału”.
OauWuek: „Morjett®” (premjera).

SKP£R1UA8 TKATłtU BAGATELA
Środa: „Ukochamy” .

KKPS8TUABY KIN KRAKOWSKICH
Promień a Zachęta: „Niewolnik lekkomyślnej kobiety’*;

dwie serje razem wielkiego diramaiu erotycznego.
Reduta: „Gdy na kominku wygasł żar“. II sarja i osta­

tnia. filmu rosyjskiego ,JP«y kominku’*. W roii głównej 
Wiera Chołodmaja.

Sztuka: „Szał**; dramat awant. przeżyć 2  serje razem 
a Dorotą Gish.

Uciecha: „Popioły zemsty**, dramat wystawmy w 12 
aktach. W gł. roli Norma, Talmadge.

Wanda: „O c>em się me mówi”; dramat w  6 aktach 
z prołógłetn według ananej powieści Zapolskiej.

Warszawa. Podwójny program: -Ja się nie ożenię**, ko- 
medja i ,Prawo -ierwszej nocy”, dramat erotyczni'’-.

POŻEGNANIE KS. BISKUPA NOWAKA W KATE­
DRZE WAWELSKIEJ. Wcizorajj w .katedrze wawelskiej 
o gtcdz. 10 rano zebrała s!ę w  komplecie kapituła kate­
dralna z iks. :praktteim4nifiulat.em Krupińskim ma <®eł© oraz 
dziekanii', proboszczowie, i  delegaci duchowieństwa świe­
ckiego, i iziaikomnego, śeanłnajrjujm dtuicih. krakowskie z re­
ktorem ks. iRospomiieim ora® setm. duchioiwnie górnośląskie 
z rektorem ks. Maa Lińskim — cetem pożegnamiiia k,s. bi­
skupa Nowaka, który jut ma odjeżdża ma stoJćeę biskupią 
w Przemyślu.

U.roiCEystiość rozpoczęła cicha msrza iśw.. odprawiona 
przed wielkim ołtarzem iprzeiz ks. prałata Gronuackieigo.

Po mszy 'ś(w. duchowieństwo odprowadził© ks. Nowaka. 
■cł(o skarbcu ■katedralnego, grfżie opiu:szcz.,ającego Kraików 
biskupa pożegnał imieniem duchowneńsi■ wa kis. infułat 
Krupiński.

Ploti koniec, siwego przemówienia w,ręczył ks* infułat- 
Krupiński ,ks» bisikupciwi pamiątkowy dar od duchowi© ń- 
stim: iwsparrriiły pastorał, wykonany przez. artystę raeź- 
bdarza ,Wałd\tna.

Ks. biskup Nowak z© zwykłą ,sobie (serdecznością dizię- 
foująe izetaaodmlh duchowieństwu aa piękną uroc-zystość, 
zapewnił zebranych, że io. Krakowie raaiwpze miłe -wsporni- 
m i' bę lzio.

Oprócz pastorału wręczyło duchowieństwo. odjeżdżają­
cemu biskupowi około 3000 zł, .pmosząc go* aby użył je 
na celo wedłu0- własnego uznania.

Ks. biskup kwotę tę .przewiuaiezył na- cele ochronek kra- 
kowskicih.

Po. .udi/iełemiu błogosławieństwu iks. biskup zaintono wał 
.pieśń .„Serdeczna Matko” , wśród dźwięków której, żegna­
jąc się z  zebranym duchowieństwem, opuścił katedire.

S lAN  /i/KUi WlA FKtiZi.AA AK-ruJEMJI UMIEJĘTNO 
ŚCI PROF. MORAWSKIEGO m/iecio. się poprawił. Prazasa 
Morawskiego* który jak wiadomo, zaniemógł w Pozmruiu, 
przewieziono przed tygodniem do Kraikiowa, gtlziei nad ło­
żem ohoregOi czuwają wybitni lekarze krakowscy ora® 
najbliższo. rortewna.

JUBILEUSZ JACKA MALCZEWSKIEGO. We czwar­
tek 20 hm. oi godż. 6 wieczorem odbędzie się w Domu 
artystów przy pl. św. Ducha 1 pOisiiedrzeiniie pełnego ko­
mitetu jubileuszowego..

ULGOWE CENY LEKARSTW DLA BIEDNYCH. Osta­
tni: numer diziierauilika uetaw państwa ogłasza. rozporządze­
nie ministra spraw wewn. w '.■̂ prawie taksy aptekarskiej 
dla ubogich. RłOzjpo.rz;}d.zeime to. ustała. .dla całego, szeregu 
lekarstw specjalne ceny nimiksymalne dła ubogich, od iktó 
jyicłi aptekom cen wyższych ipołwerać nie .wtatotK Osobą 
ubogą w rozumieniu tego rozporządzania jest każdy, .ko­
mu nabywanie lekarstw po. cenach normalnych, a więc 
bez ulgi .umiiemożliwiiiałoiby utrzymanie własne lub najbliż­
szej rodziny.

Lekarzom wolno .zapisywać .lekarstwa po demach ulgo­
wych tylko, po stwierdzeniu ubóstwo, chorego.. Wobec te­
go, że roizpoTządizenie rządiu nie mówi, nic o tern, w jaki 
sposób lekarz ubóstwo to. osoby chorej miaj^stwierdzić, 
przypuścić należy, że kwest,ja ta pozostawi ona jest c ce­
nie i  sumieniu samego lekarza. W ikońciu dodać należy, 
że na. irecepcie dila ubogich dodać musi lekarz uwagę: 
.Pro pauper© (dla ubogich) pa cenie ulgowej” , bez tego 
bowiem do- latku .apteka lekarstwa po. cenie ulgowej ule 
wvda,

REDUKCJA W URZĘDACH GÓRNICZYCH. W Kra­
kowi© .bawił w tych dniach delegat- komisarza oszczędno­
ściowego w Warszawie, który odbył .szereg kotnfere,i>eyj 
w starostwie gónmcizem w  .sprawie, ewen-tuailmej redukcji' 
sił zatrudnionych w  .urzędach gómitaziyich Ma.łopotlaki

O TYMCZASOWĄ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ DLA 
KRAKOWA. W poniedziałek popołudniu w sali (konferen­
cyjnej magistratu kraik, odbyło się zebranie wszystikicii po 
słów ,i senatorów, zameisakiałych w  Kraik<T>viie<. cellem na- 
aadzemiia się mad wniesieniem dio Sejmu rwnlotsikiu nagłego 
o tym czasową ordyiniaoję wybomozą dlo gminy m. Kirako- 
wa. Na izehramie przybyli posłowie: Rymar. Tabaczyński, 
Hołeksa, Maślanka, Pu.cha,łlia. Dąbrowski, Byrka, BÓbrow 
Ski, Stenąpeł oiraiz sen. Adelmanm, Englisch i Deutsche,r. 
Nieobecność sw" usprawiediliiwili: pos. Konopcaymslkiii, Ma­
rek i Th,om, oraiz sen. Ha.mmerlimg ,i J. Nowak.

Zebraniu przewioidnicizył .sen. Adelmanm, sekretarzoiwał 
pots. Maślanka. Po przedistoiwieniu obecnego stanu raeozy 
o,świadczono się za wniesieniem w przyszłym _ ,byg,oidniu 
wniosku nagłego, żądaia.cegoi, alby Sejm uchwalił tymcza- 
eową oirdynację wyborczą dla gm'»nv miasta Krakowa we­
dle proiektu uchwaloneeo. w r. 1919 jednomyślnie przez 
dawmą Radę m. Krakowa.

Pos. Rymar im. Z. L. N. zastrzegł isię, ,że musi saę 
•wpierw porozumieć ze swwm klubem.

ZE SFER UNIWERSYTECKICH douiosaą nam: W po- 
niedraitałek idn. 17 bm. onibyła się w  .Uniwersytecie Jag.

Jak już donosiliśmy, w krałc. oditeiałe- policji., kit-ó- 
ry zajanuje « ę  waiką z lichwy aresztowano 3-ech wy­
wiadowców pod za.riaurteini /Jbroidni nadużycia władzy 
urzędowej przez wydawanie depozytów skonfiskowa­
nych i niszczenie aikitóiw stron zainteressowanych.

■W afetrę tę wmiietlzanych jest kilku kupców kra­
kowskich z Kazimierza, którzy oblwitórni byli o fał­
szowanie kśiąg celem uniknięcia płacenia dużych po-

Z sali sądowej.

datków. Kplpcy er za opłatą wydostawałi skonfisko­
wane księgi psrzy pomocy aresztowanych wywiadow­
ców, zaś wyjwóadlotwicy nisziazyii odmiagne akta, z kłló- 
reami' owe Insćęgi antał odejść do sąidiu.

■W tych dlntach mają nastąpić dalsze aresztowania 
wńró.l fein-yieti wywMowcóiw i kupców^żydów wtmby 
sBJamyicli w tę aferę. Poilicja dotąi.I tirzytna całą tę sen- 
sacyjjną apcaiwę w tajoimiicy. Dtla,czego?

,konferencja, referenta oświatciwiego w k.omlsji' budżetowej 
Sejmu, posła Rctmam z rektorem .i dzieikanaimi Uinłiwarsy- 
tetu w sprawie .potrzeb Umd.wiersiyteitiu Jag,ieilLońskw"io. ' I

LOT ER JA FANTOWA LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 
PAŃSTWA. Od dzisiaj, tj. śroi.iiy 19 bm. rcEpoeizni© s,ię 
diafciza epnzedBż .biłetóiw lotorjji famltiowej, w^bog^onej . 
wielką liloóoią cennych fantów, które P. T. PubLiwnośc j 
będizie iraiaiła spoisiobńoiść icugłądać na II-giej ,w\wtawie u i 
fimmy Rajał i  Sym.

Rwjsiprzediaiży'Hasów podjęły się łaskawie firmy: Rajal j 
i Syn, A. Jaworski. J. Pie-cłier, iBazes, w .Rynku główn., ‘ 
Oslkarbski ir Małlozeiwiski. ,ul. Szenrekią, .Źembrzycki ul. Flo­
riańska, Balabuiszyńska uł. Sze.wśka, Kłuiska ul. Grodzka 
i W.urm .i HeTzo.g ui. .Gro jfeika.

iSprzedaż losów potirwa tylko, de iwfcohku 25  bm. a. t o  
.z uwagi na wyznaczony niieodWołałnie na dzień 29 bm. 
termin IcKSiowainiia. — Gema łosu 1 zł.

ZNIESIENIE CENZURY NOCNEJ DZIENNIKÓW. Do­
wiadujemy gćę, że te dniem weraorajszyim na zaaiząizejiie 
telegirafeciane nioiwągo mkdsłira eprawiedi&woód zmiiesioną 
została, cenziur? nacina dwkmnBkiÓw .Icralkowskieh

Z KOMITETU „TYGODNIA AKADEMICKIEGO” do­
wiadujemy ?«ę, że iz .powiodu izibyit małego,, ja,k dotychczas, 
izaiiinteresówainia się ikraikówskiiego, społeczeństwa lorarją 
aka.demielką 'oinaiz iz powodu przedłużenia iteirmłinu loteirji 
lotmikrzej postanowiono- odłożyć lofcerję na rrecz akademi­
ków na ozais późniejszy. — Termin .rozsprzedaży i ciągnie 
wa tych 'losów iziastanće w swoim er/rasie podasw.

STATYSTYKA WYPADKÓW ZACHOROWAŃ NA  
CHOROBY ZAKAŹNE. Jak k© statystyki zachorowań 
na zakaźne choroby w  pieirwszem ipółmomau br. w mieście 
Krak.oiwie iwymi.ka, pie.rws-ze miejsce* ppłltojbmde, jak w wy- 
piiiikaich śmierci, -zjajimiuje co do 'ilości dizóeilnóca Kaui- 
■mi.eirz. Zanotowamu tam bowiem na ogófliną łiiciżibę 517 ;wy- 
■parlków zachorowań w calem mieście 131 wypadków ohio- 
nób rzakąźnych; w iPfcćljjónzh było, rwypaidkójw chwób za­
kaźnych 58, w dizśeliiH. Piasek 59, Weisoiła 43, Stratllo-m 42, 
Śródmieście 33, Klepana .35, Nawv Świat ,23, Kitoiwodrza 
17 i t. dt

Prócz 517 zachorowań ma walktaane .ch/araby *u miejsco­
wych oeiób, zamotioiwspo 181 wypai lików kalkaźnyeh chorób 
u obcych osób, przebywających iw Krakowie..' Najwięcej 
aaehioirowań było. ma sżkiairłat.jinę 221, ,na jaglicę 42, błóini- 
cę 40, czeirwomkę 34, tyfus brzuszny 31, Itaoklufiz 28, ospę 
18, różę 17, ospicę :23, KHdtrą 14. iniiflueimzę ,11 itd,. Najgor­
szy atap zdrowetmy wyikazal miesiąc .kwiecień (113 zacho­
rowań, ,w tern na samą jaglicę 36, .szkarlatynę 38) oraa 
miesiąc styc-zoń (99 •zaciwM-owań, w  tem 61 szkarlatyny). 
Cyfnoiwo- najlepsizy stan wytkiaizał czeinwiec (56 zachorowań 
,w tern 13 szkarlatyny, jetdmaik nia.jwięksea ilość z całego, 
półrowza. zącheroiwari na tjdus haTzusTUy .12 i ma azerwom.- 
ikę 16).

CZESKI BILON ZAMIAST POLSKIEGO. ,W OiStacmloh 
dinuach ntijpłj-nęło do- Krakowa bardr/joi wiele bilcanu nikło- 
wegjo czeskiego. Badając (jwzyozynę tegio egaóste daiwnegoi 
®ile;wu ozeisikich 10 i  20-łiailenziówek przekenamu się, że 
nprrtue a nieuczciwe inyly.dd.ua przy płaceniu lub wyda­
waniu reswt.y woistaają naszej puMioziności oiwe halerzó-wkl 
iwwniaHt 10 lub BO-groisizówelk, to-zystiagąie z  dużegp. podo- 
bteństwa łych un,'net. Naturalnie połączone to jest, z wiel­
ką sizkpdą dla .puihliiCizniości, dlatego1 zwracamy uwagę czy 
i-odntków .na te marniputacje ,i aaJeciaimv ian óistro.żn!''ść, z 
drugiej stromy apelujemy doi maiśiz,ej policji* aby ®ajęła się 
,wvt,nopd©n;iiem tych osr/.ustów.

OKRADZIONA WYSTAWA. Jacvś nteżmami sprawy 
.skradli ,z inieiziaimkni ęt effo, o kita wystawłuwego reflbanraicji 
hotelu udcnopol 2 f-łaseiki wódki, kilka pudełek sardynek 
i ,c.7,«koiadiy wartiOiści mkioło 306 ałotyic-li.

KRADZIEŻE. Stiamisteiwiowi- Gargoniiowi sprarlzion©, z 
wc.au na, pl. Noiwym k>ożiu.c.h wartości 70 zł. — Maeie ĵowI 
Ptoiłgloiwre sikiranteiono m  stajni 3 komóe, mianowźci© dwie 
klanz© i ogiera.

OGIEŃ KOMINOWY. Wczoraj ,ivuno wyjechała straż 
pożarna <lo ©ignda .kcmimioiwego* którv .nowstał w  domu 
prz- uł. Dietlowsikdej 49. Straiż pożar .ugasiła.

 -xox-----

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY O SZPIEGOSTWO.
Wczoraj, jako .w drugim diniu rozprawy w kraik, sądzie 

wojskowym przeciwko uirz. iwojs-k. Hossehnu i  kpt. Zwie- 
rowskiemu, losirarżonyim o zbrodnię i uczestnictwo w szpie 
gostwie, przesłuchano iszeireg świadków. Między j,nmvmi 
7.eizina*vali Smejkalówna, kpit. Michalski, por. IdzLk, b. por. 
Mitis oraz. Langer ,z Katowic.

Kilk.u świadków iwe-zwannych mia dzień ,wc.zo,ra’sz,y nie 
jawiło się i odm śmie .do mich obrońcy oisfcaraomyich z»a- 
stinzeigli sobie poistiaiwienie (wnfi,oskaw eio do dostawienia 
i przęsłu,oharuia iich po ,wypzerpamiu post,ępiowB)niia dowo­
dowego.

0 godiz. 2 popółudiuiu .Tozpriawę odroczono dlo dinia dzi- 
siejszeigio.. Obaij oskarżeni odpowiadają z wolnej stopy. — ' 
H'0isse‘go broni adw. dr Kwieciński, Zwiorowis/kiegio zań 
ad.w. dr Saipockd.
DALSZY CIĄG ROZPRAWY O OSZUSTWA DOLARO­

WE B. DYR. WANDZLA.
W  diniu wczorajszym toczyła się przód tut. sądem okr. 

kiairnym w dałsizynn ciągu przerwana przed tygodniem 
rozprawa przeciw b. dyr. Wandzlowi o sprzeniewierzenie 
i oszustwa dolarowe w  krak. Pola. Banku hand).-prze*n.

Tydańeń .przerwy przeznacziony ibył dla zbadania ksiąg 
bankowych przez znawców pp. dyr. Przyoylskiego i Wal­
czaka. iZina.w.cy .zbadali już księgi w kierunku pytań po­
stawionych przerz trybunał, a obecnie wygotowują operat 
pisemny, który ma być przedstawiony na dzisiejszej roz­
prawie.

W dniu wczorajszym procełucha/wdaini była świadkowie 
powołani przez prokurutorję, a to kołe/jpo VY'cjaieoh Toma 
ka, Walenty Szary i .Wojciech Haber.

świadek Tomaka należał wspólnie iz ośkarżonym do ko­
mitetu organizatorów Bankiu w Ameryce, gdai© poznał 
oskarżonego jako uczeń jego seikoły, następnie pomagał 
w przewiezieniu dioiarów do. Połslki, a tutaj brał żywy u- 
dz.ćał w ukpinstyluowainiu się Batniku, uczestniczył ,w zgoo -  
madizemach akcjDmairjusEy oiraa .przeiz pienwisze pób.nc* 
roku 1922 pełnił funkcję kasjera w Banku. ZeKinianria tego 
świadka raucily bardzo dokładne światło na całą sprawę 
i pokrywały się w zupełności z aktem oskarżenia.

Następny świadek iSzary .zmiai równie® hisłorję Banku 
,od chwi.ii organiEacji w Ameryce aż do jego otwarcia* a 
nast.ęąiinie w saanyim BanJku pirzeiz pół wku .pełnił funkcję 
woźnego.. Świiaćieik ten nie. posiadający ‘wprawdziie. ,wyr- 
ksztiałcemia, pamięta wszystkie eracizcgóły doikładmie a ze­
znania jogo .pełne prostoty i szczerości ujęte w proste sło­
wa, .nie pozbawione neijedntlkmotaiie hiuanwu, obciążyły 
również bardzo oskarżonego.

Niekorzystnie dla oskarżonego wypadły również zezna­
nia świadka Habera.

Sensacją dla licznego audytorjum a przykrą niesp >- 
dzianką dla oskarżonego było odczytanie przez przewo­
dniczącego trybunału radcę dra Failla pisma urzędowego 
z departamentu bankowego Ministerstwa Skarbu, w któ- 
rem na zapytanie urzędowe ze strony sądu, Min. Skarbu 
stwierdza wyraźnie: 1) że oskarżony ani nie musiał się 
wykazywać, ani też w rzeczywistości nie wykazał się 
przed Min. Skarbu, że przed koncesją posiadał cały kapi­
tał zakładowy w markach polskich; 2) że wpłata kapitało 
zakałdowego była potrzebna dopiero z chwilą oznaczoną 
w statucie Banku zatwierdzonym przy udzielaniu koncesji 
a więc w styczniu 1922 r.; 3) że w czasie starania się 
przez oskarżonego o koncesję nie było zakazane posiada­
nie dolarów i mcżliwe byto ich zlombardowanie w P. K. 
K. P., a nawet taki lombard byłby połączony z korzyścią 
dla Skarbu Państwa.

Oskarżony no odczytaimu tego piwna, puotcwtiował prze­
ciw niema, zarzucając, że o wysłaniu zapytania, przez sąd 
dl), Miinistei^w-a me miał wiadomości orae, że. pismo, to 
jest insipinowaine iprzeiz jego .wrogów.

Trybunał po- naradzie uchwalił zuij^kować nadesłane 
pismo ministerjaine w celach dowodowych i stwierdził, 
że pismo to ma charakter dokumentu urzędowego, więc 
zarzuty oskarżonego są bezpodstawne, zaś przewodniMzą- 
cy trybunału był na jnodettaiwńe przepisów procedury kar­
nej j upoważniony d « wystoisowainŃa zapytania do Mimiini- 
sterstwa Skarbu ibez u eh w iły tryibuinahi i ber/, mawładamia  ̂
niia. stron. — Da.br/,y .ciiąg inwpuwwy dizreiiaj.

SZAJKA WŁAMYWACZY PRZED SĄDEM.
Na dużej sali .siądiu przysięgłych iprzęd ztwj eaajnym try­

bunałem pod. pr/.*iwioi Imlctiweim is. 6. o. or Podobińskiego 
a przy wspoiłudziałe s. s. o, Droździkowskiego i Pattaka 
TOizipoczęla się 3-din.i.owa. semsaey.jnią roztpraiwa przeciwkó 
szajce ..'/■I.'erliz'iei-,włamyiwaw7,y, .która, w  liystop:tdz.ie i-gra- 
dlniu 1923 r. oraz .z 'początkiem 1924 w Krakowie doko­
nała szeregu nadzwyczaj śmiałych kradzieży z włamaniem 
u kupców krakowskich, m. im. na sizikiudę Francisi/jka Za­
jąca, właśc. sklepu jubilerskiiieigio. przy fa ji A-R, Ctefcala Ra 
kowotra i .wr.elu ij-.nyeih.

Pod zarzutem mbrodlnł tych .kmaidizieży wzglodiniie współ- 
wiiny w tejże zasiadło wczoraj na ława© łiskarźctnych to­
warzystwo., składające się z, 18 losób, nrięday innemi Ma­
rian .Zr.ębą, Józef Zideibski. Adam finmtemik, Ludwik 
Koidra, Józef Aksamit, Adam Batiko, Stanisław Korpak. 
Osikarźa prok. dr Sozański.

Grlfaierainde geueirałjt. oskarżomyioh trwało, przeszło godzi 
nę. .poćzetm o iczyta.mo. aikt o^kairżcińa. zawierający 16 
strom. Następnie przeiwotMczący przyist.ąpił -lo przesłuchiai 
nia ofikarżoinycib. iPrzee cały dziieiń preasmoiiiwano' samych 
oiskiarż.omych. Przesłuchanie świadków ro/,jK>cizinie się /ko­
pi ero dziś, tj. w drugi, dzień rozprawy.

„HUMiDR 1 SATYRA MATEJKI”. Odwzy.t poyji powyż­
szym tytułem., ilustr.ctwiaey łńczinemi. obrayiairrui świetlnymi), 
wyiglosi p. Maciej Szmikieiwioz wie ozwa.rteik 20 listopad® 
.br. o, gocte. 6 wiec®, w sałii Muzeum techmiciziô p/rzemysło- 
wieigo przy uil. .Smoleńsk 9 ma cełe oświatowe i>. 0. K  
Bilety przy wejściu.

RUCH WYDAWNICZY^
FR. KONIOR: „Wybór pieśni kościelnych** tia 2 i 3

głosy dla mitalrzk/ży iszlkołnej. Cźęść I i IJ Kraków. Ksdę- 
gamia T. S. L.

Posliręozurik nader pnaiktycizinw, zcetawiiony uanjeiętindie i  
celowo* izdirałm w opracowiamau rękę doświadcz/mego. pe­
dagoga, świadomego celów i zadań, oraz roraumiejącego 
duszę młodocianego, śpiewaka. Obie maluchme .ksiąietozłd 
za/wferaiją oiboik 100 pieśni bardzo, stara/rance i oszozędnae 
wytdruko(wiainy'ich u Z. Jiełenia w Tarnowie. Wydawnictwa 
prof. Konticra spełnią godnie «we Badianie, aostarcmając 
doskonałego i  obfitego, unaterjału ewkołom powwzechnym,. 
z.wówno mertkaitn, jak i żeńskim. St. Bur.
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1  p ie k lą  a n i d zis ie js zyc h .

Mordercy czworga dzieci
p rze d  sadem  w  T o r u n iu .

W  toruńskim sąi(łza€ oikiręg. focizy się .no.zipffawa w 
■Sipramie morderstwa dokonanego w  drugie święto 
Wielkamocne wieczorem na dzieciach kolonisty Tho- 
bera w Oborach, wiosce .pokMOinęj iw ŝo/bilóiźaj stacji 

■kolejowej Rowńatowio w  po w. ctheknińskim. Ofiarą tej 
(fcropnej zbrodni padło czm cm o dzieci: dwóch chłop­

ców i dwa dziewczęta, iz których niajsitairsza. Naitałjai, 
liczyła lat 14.

Zamordowano wszystkie siekierą przez rozpłatanie 
czaszki,

a ponadto obydwom chiopcom i najstarszemu dziew­
częciu ostTzem siekiery oodcinano nieomal głoiwy.

Na ławie o.-ika:rńon\®h izasiLed/liii jako sprawcy tej 
ntaodni: Filipow, Rpsjamńn, ib. amitennioiwany % airmjń 
Baiachowłciza. iza.trudiMany d:o ozomu izibrodinii u gospo­
darza .Sc.hmr.t.tu, jakie parobek, niiejtak* lipecki, >za- 
mfaszka.ły w Łyńcu, wiosce sąsiietdiiiiteij, o m  Dziegie- 
lewskl'., mieszkający ipmzy .rodiziicuich rw Oborach.

Oskarżony DzięgrółowKk.i. opowiada szczegóły doty­
czące spędzania, świąt wfeffltainioKanyicih, lecz stanowczo 
zaprzecza swego udziału w zbrodni, Wjivi.za.c-, że do1 
godzimy 10 .znajdował się w  towarzysitwie. siwych ro- 
dmców i  rodzeństwa, paciam to udał się na spoczy­
nek.

.Drugi nmkarżiony, Filipow, Bal 20, pairolbeib Itr gospo­
darza .Schniit.ta. szwagra Thiolbeirów, izezma.je, że w 
pierwsze święto "Wiitókaui&ey poszedł o  godz. 9 mamb 
do iBaihlewa, iwio-iki w ipobliiżu pcSsibnoj oclem odiwae- 
dizoiiiiia iznajoimych,..'.-kąd pawróoii ipaffołuidmilu około 
godzimy 4-ej. W  dinugłfij święto ipopoliuidTiniii po.protslł 
swego pracodawcę o  parę IffiĘon.cnw a .pe otrzymaniu 
itychże udał się wiipólniie z DzńęgóeiewdMn, którego, 
mył- spotkał iwo itfśiii do. ipoiblaskaiego .Rjołbakowa c-elom 
nabycia nieco .tytoniu. Wobec togo jednak, że tytoniu 
.nile modna- było JUPtoB kiuipił pół Mitra wódku d 5 pa­
pierosów. -Wódkę kiipcomą (WpMiniei wypili. Następnie, 
po odejściu iDzięudełowsbiągoi, Około godzimy 9-ej dał 
koniom oibr.oik fl ipołioiżył się spaić.

Przewodniczący: Oskarżony .przecież przed policją 
przyznał się do czynu!

Oskarżony Filipow: Przyznałem isiię pomimo.. że czu­
łem się niewinnym a  to dlatego, że na policji mówio­
no mi, i i  siedzieć będę kilka lat w  więzieniu o ile s’ę 
nie przyznam; sikoro jednak powiem, że iziamoirdowa- 
tem, to wypifeat.zą mnie po Miku miesiącach. Wkoń- 
ęu przyznałem się ponieważ mówiono mi, że i Liipecki 
już się przyznał.

Oskarżony Lipecki mieszkał w  Łyńou; '.z Iwkarżo- 
nym Dzięgietewskiim ranaił się iz iwódtoemiia, w  przyjaźni 
żył tylko z Filipowom, którego .zinaił iz cizas.u, kiedy 
tern pracował jeszcze w  Łyńcu. W  domu Tłuoberów 
nie był. Do mordeinstiwu przyznał siię, ponieważ .mó­
wiono mu. że skor.o się przyzna, to za najwyżej pół 
ix)ku będzie mógł pójść juiż ido- idomu. W zeznaniach 
swych przed policją i  sęddią śledczym obwini! i przed­
stawiał jako głównego sprawcę IMęgielewskiego. 
Obecnie itwiierdzl, że jest- miłeiw-immyim.

Przewodnicizą.cy: Ptizecfleż oskarżony na policji na­
rysował dość dokładnie plan rozkładu pokojów w  do­
mu Thobera!

Oskarżony Lipecki: To tak sobie wymyśliłem i na­
rysowałem.

Oskarżony izresztą przyznaje się do butów znalezio­
nych w  jego izbie, a które to zgadzają się co do roz- 
mfiarow zauważonych .przez policję śledczą na polu 
położonem n -miedzy zabudowaniem Thoberu a jezio­
rem. Plamy larwa, znajdujące się na. jego liitewce. usi- 
nije wytłumaczyć skaleczeniem się iw palec przed ro­
giem. Śladów krwi na butach swoich wytłumaczyć 
nfe może.

iRizeuzoanaiwieia, lekarz powiatowy w  OhietaMife, dr 
Orążkowski, ptnzepnowaidizaijący sekcję zwdok, wydaje 
Otnzt ozenie, w fetó.rem to ustala przyczynę śmienci oby­
dwu chłopców oraz najstarszego dziewczęcia wskutek 
Przecięcia naczyń szyjnych.

Śmieri dziewczęcia młodszego nastąpiła wskutek zgiru 
phaLaniia czas oki.

Zdaniem lekarza, cięcia siekierą zadawane były ofia­
rom po przy trzymywaniu im głów.

P.ostorumikoiwy śłedicizy p. Szuprydnski, praepr-owa- 
dizajjący swego cizasu śledztwo nai miejscu 'zbrodni, ze- 
Enaijt, że ma. miejt-ce czynu doi Obór 'przybył 'w  trac­
i e  święto iw południe, gidizle na miejscu iziaisitiał komu­
nę są diową. Po. SE<®egółoiv,'em zibadamiu miejsca. zbiw> 
dni il praesłuchainiu domowtiiiikiów oraz sąsiadów, wy - 
N*ńai<ł'iw)to Saupryciński pojechał >.lo Cheimua celem

zbadania opmj: o Dadęgielew^kini, któiego w Oborach 
opisano jako człowieka „zdolnego do wszystki ego14.
Uważając Dz. aa człowieka, którego małeży wziąć 
pod obserwację, iwyiwiaidioiwca przieprowaidzał dalszo 
dochodzenia na miojistcu, gdizie dtoiwiiodiział siiię o istnie­
jące.] pomiędzy Dz. a  Fiiłiipoiwtem przy'aźmii. Odlkryw- 
iszy .dtnia miasitępniego na ozflminie ślady trzech męż­
czyzn, znaczące się w  kierunku jezioro i prowadzące 
od domu Thoberów, skien-oiwał awe podiejmzehdie pod 
aidirasem Dzięgieleiwstoiego- ii pirizyjaidietla itegioiż Fdiipio- 
■wa a to tcimibaadizioj, że oilinzymał poufną dinforimację 
o charakterystycznie niespoikojnem zachowaniu się 
obydwu wynmiertlonych. Próciz itego wywiadoiwoa do- 
iwiiediziait się w  Loinówicu, że iro.zmaite szczegóły o mor­
derstwie w  Oborach opowiada do zamieszkałych tam 
robotników niejaki Lipecki. W  folku przesłuchania te­
goż i  .oględzin jego ubioru wywiadowca natrafił na 
ślady krwi. Ton szczegół oraz najzupełniej z obuwiem 
Filipowa co do rozmiarów zgadzający się odlew gip­
sowy stóp, natrar lanych na oziminie, a  miemnieij i  
stwierdzenie, że żaden n  nich faktycznie nie umał wy­
kazać swego alibi isipoiwiodowiaiły, że przyaresztował 
Obydwóch. Dzięgiióeiwiskiego. pmzyiarcsztowaino kiilka 
dnil później.

Pewnego, dinia w  maijai tor., inspektor sądowego wię- 
żteniia tioimisllciego 'doniósł .policji śliddcizej, że Dz. pra­
gnie .wiiidzifeć się .z tym wywiadowcą, który go pnzy- 
uireoztiowaił, tailboiwiem pragmie ulżyć sobie przez w j -
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■caeipująoa .zeonamie w  spreuwie mo,"ditmb.twa. Przybyły 
dio więzienia z  wywiadioiwicą DajegdeLewski zeznał, że 
motywem zbrodni była chęć zdobycia pieniędzy. Plan 
okradzenia v  zgledmie obrabowania Thobera powzięli 
razem z Filipowem, z  którym też Dzięgielewski omó­
wił bliższe szczegóły, będąc w  idmodize do Robak oiwa 
w  diriugle święto popołnidniu. O planie swym pomówili 
wieczorem z Lipeekim "odmdeniaiąc, że Tbober po 
siada większą sumę pieniędzy, ponieważ kilka dmi'1 te­
mu dopiero sprzedał pairę .tłuczonych świń. Wieczorem 
krótko po godz. 9 eesizili isrlę iw pdbllżu dtomu iSchmit- 
tów, skąd podeszli pod iziaigirodę Thoiberów. Otwo.nzyli 
driawii. ido pna.Iud, skąd po przejściu -.dio 'kjuichinii, w  któ­
rej spało aawio.ro diziecd, diointali s.'ję dio syjćalu.i Ttoo- 
barów, a srtąd dk> t. ®w. lepszego pok'oju, gdzie roz­
poczęli 'poszukiwania za pieniądzmi. Wobec .tego, źe 
nic iiiie izniateżPL, postanowili rabować odzież i najbar­
dziej wartościowe przedmioty. W  .chwili, w  kitónej je­
den z nich iwyuzuaiil jakiś przedmiot na podłogę, zbu- 

j dztła sfę ze snu najstarsza dziewczyna Natalja. W  oba 
wfie przed .poianaini:,em przez Ibudząoe się dlaieca Dz. na- 

I myślił się, co należy uazyniić. gdy w  item usłyszał sło- 
i iw,a Filipowa: „ZaduSić ich!“  Na to zrobiło mu się &za- 
j no prized oazyma; przypomniała, mu się iw kiwshni le­

żąca siekiera. Pobiegł więc po nią, skoczył do łóżek I

rozpłatał czaszki, najpierw chłopcom a następnie 
dziewczętom., poczem, dla pewności ponacinał im je ­

szcze gardła.

Oprawcy, .przerażeni tem co uczynili, poazualli wszyst­
ko i ucickT co tchir w  stronę jeziora.

Starszy pn3odown:ik-wywóadmv,ca Falkowski, który 
był obecny pnzy przesłuchami.u askorżoinych, potwier­
dził zeznanie Sraprycińskiiego.

Domino lo  Dzięgielewski .przeczy i odwołuje zezna­
nie swe przed policją poczynione.

Kto jest zawsze szczęśliwym graczem?
Na powJ™?»o p.yttan.:ic oidpoiwtiadź Jeft bardlzo łaitiwia. 

Wygi-ywaijąicyim zawsze r.v karty luib ruletę, może być 
tylko ten, co tirzynna ibaink gry, .czego dowiodom kiwii- 
t.nący stan (pnzodedięfbilianstiw togo rodzaju we Franicjii.

Sfery rządiawie fram.cui-fci.e’ ,—  bez wizglodu ma tlo., 
ikt.fiee sitrionimiilcitiwio .zuiaijduje się u feetru pańsitwia — 
iteizymają s!;le od szeregu feut tej rmfeyimy: „Namllę- 
itmość do g :y  halzairdlotwimej jer-T wyiiitępkńem nile dają­
cym się wrylkia:izeinii.ć. Mw-ćmy ẑ rit.cim .stiaula.ć wę o- wy- 
'zy.-ikantie itegio wy>r.ęplk.u“ ,

Toiteiź iwlaiłize oic!imiiin.:i:it.naicyjnje fnannouśkae ba.rdizo 
.chętiRÓc u.rMieilają konicesyj ma domy giry, któro opła.- 
eayą, ma się roznmKęć, ogirorone podoitlkfc, .bo wymo- 
szące 35 pitfce.n.t Ich dioahoi.łlu, na. .nzeaz pań»tiwS| a 
5 procenit ma ą lp z  ódai.o.śnoj gmimy.

Mfbno tycih .wlielmlh polaitkóiw zyyki właśoiicćieilł dlo-

m SPORTU.
Makkabi— B:a'ła Lipnflk 4:0. Decydujące p spojtkanoe 

«  wnejśclile dio. killas.y A. Maiklk.aibi zallrońazylo sPę jej 
izwycię.itjwiean, przez ikitóre nzy. kuje ona bezapeila.cyj- 
n.iiel miiejisice w  kłaisiie A. Ozy jest to  ządużorte ziwycfię- 
stiwo i aiwamis, oikaiże rok przyszły.

KATOWilCE. Amaitorski— Orzeł 2:1.
Naprzód iPogoń 5:2. < *
W ARSZAW A. Poi'onja— Vamsovia 6:1 (5:1). Oiska- 

ttiaie f-ipioftłkiamtlie az|o0iO'w!ej .dlnuiżymy sitolicy o  rn.iislt.rzo- 
sltiwio kilasy A. Gira proiwiaidzana. w  żywem templie., by­
ła naśtijót oitwartą. z nćieianaieianą pirzewagą Dołónji. 
Gd^by boiwllem mapad Yairsorji umilał .wylkiorzyslty- 
twa.ć sytiua.ciię, byłby uzyskał wilęeej bramielk.

Gzami (iRa.Jlom)—  A. Z. S. 4:1 (3:0). A. Z. S. nńimo 
przcwtagii .prziegirał jiowyiżiwp .zaiwiody; był to ostaitini 
lof.iicjiaJllny wylsitąp alkaidiemllków .w k.laslio A, gdyż z po­
wodu iiajmmóei-izieli iłlośiel1 punkltów spaidiną do klasy B.

Wjirszawtirainlka II Połomja II 2:0 (0:0). Gna o-fra, 
Qn,:.ejl-lcamlii hruftailna.

.W. T. C.— Warszawianka 3:3 (2:1). Niezwykle «a- 
p K M | iy  wytnćk uizyskiałio W. T. C. kandydlait do kla­
sy A.

.POZNAŃ. .Warta Poznania 3:1.
ANGLJA. Angłja— Jirianidja 3:2 (3:0).

m  ELBA.
.Kraków ilS listopada.

Na giełdzie efektów sytuacja naogół bez zmiany. Za- 
znaczjła się nawet dla niektórych papierów tendencja 
zwyżkowa. Ruch jedrakże bardzo słaby, a to z powodu 
braku towaru.

Na rynku dewizowym bez zmiany.
Na pogietdziu zupełny zastój.

mów g.ry są oAferzyimiie, .co je^it dioiwodćm, że ich włac 
.śćiiciiietó, tuizynnMijący bamik gry, zawsze grają szczęśli­
wie. Dość ipcnvk.nJtz.je-6, żo
dom gry w Deauvidle przyniósł sw emu w .accicielowł 
40 mil jonów franków czystego dochodu za ubiegły 

sezon.
Korzystając z tt.lk jra iySnych  .konijunlkiiur, właJc®- 

oiieł domiu g’ry wr Deauville nabył w sąsiednim de- 
goamtaimeftRiiie źródła, miilnoralnie w Vals i zakłada .tana 
m.ciwy dom g.ry, kitóry, prawidioorodobnliie będżiie .się cile- 
czył nliem.ndcjsizem pawodizen.lean.

A  .cóż dópś.eio niówilć o  aaozęiścćiu w  grze, jakie po- 
.siiadiają .witaŚciLciiele diomórw giry w iMiontó Carlo lub 0- 
łsitenidiaie, z kllórych dóohody przawya^tzatja liisitę cy- 
iwilmą inieyculnieg-p monarcłiy euriopejisilaiegio.!

DFWIZY W  OBROTACH BANKOWYCH.
Nc.wy J.oaik 5.19 i jedna oziwiarta; LooiidjTn 23.90- -2T10; 

Aimisterfiaim 205 i pięć ósmych do 208 i .pół; W.iedień 7.34 
i pół; Paryż 27.65; P.raigta 15.65.

Akcje. {Cyfry w  złotych). W  transakcji:
Jiaink iPirzemysłotwy 0.33
Bainik Z/wiąaku Spółek Zaroibkiowych 6.40—6.50
Falskie Tawa.rzys.tiwo Hautdlorwie 0.34—0.35
Fharma (B. Jarwornicikii) 0.80
ZWeuieiwaki 9.75—10.00
II. Ceigiielski Ploznań 0.56
Tnzebimiia .żelazo 0.60—0.64
Parowozy 0.33
.Siersza ’ 4A0—4.55
Tepege 3.00—2.87
Polska Nafta 0.68- 0.70
Pakuciie 0.40
Stirug 0.80
Trzebinia itłusmcze 8.25
Umiielów 0.56
Kra.kue 0.75
Ohodoróiw 5.10

AKCJB NA POGIEŁDZIE,
Jawiorzinio dirabne .16; Nofoei 1.70; Nafta Krosno 0.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bamk^Rarudloiwy 5 (̂0: Biamk Zwiiąziku Spółek Za- 

robkoiwych 6.25; H. Gcigiielslfei Pezinań 0.60; Stanachowioe 
2.15; ZieLeuaeiwisikii ,9.50; Ż\mardów 13.70: Spirytus 2.36— 
2.40; .Chodioirów 5.10—5.00; Nioibel 1..75; iłank P.rzemyido- 
wy Lwów 0.35—0.33; Ursus 1.85— 1.75; Ómieiów 0.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w t; siąeaich .koron auatr.: 

śląsM Bainik Bsikoinitiowy 7; Biamlk Hipoteczny 8.7; Sieraa* 
Górnicza 65; Silesja, 20; Fianto. 280; Galicja 1550; Lumen 
10.5; Nafta 200. .Schoidtndicia 278.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Parw, 27.15—27,17; Lonidnm 28.92— 

23 89; Nowy Jork 5.192-0,187; Belgja 25—24.80; IFłoehy 
22.70—22.35; Praga 15A2 i  pół d|o lo.42 i pół; Rmlapeazf 
0.70—0.60; Bialogród 7.57 i pół do 7.47 i  pół; BuiksiWłfe 
2.85—2.70; \ł arszawa 100.50—99.50
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MalźeftsHle dole i niedole.
Kiebgw rły skandal

w arystokratycznym świeci włoskim.
Jest rzeczą potwisizecbuiiie zuiiauią. i .wi-rflutoutase sitiwiier 

d/zcKną, że matóieuisitlwai aimerytkiaófclkiiioh ,Jks)iężaui!azefk 
dodiariawych11 z euir,Oip,eylslkamii airyisltiotkiiiart/amd nie -bywa­
ją  aMaĘaeizęśflliiwe, ouii w,ż trwtaiją długo.

Od' regiuły tej nue sftainiofwi -talkiże wyjątku nnałżeń- 
eitlwló, jakLe- -wiłofciki ksfąlżę Liungiii Pignatelli d‘Aragon 
■aa/war f z bajieeraraie boigąitą i, uraazio piękiną Ameryikiaai- 
Łą, pomną Rurtih Wafters, Już po- roku niałiżeiisltwta tej 
pairy zocizętio- apioiwiiaidać aoibie wśród- jej an-ajiotrnyeh 
o  -rtomiamisće, jafcil ziaiwiiąiział się mfię łmy k.-ąiężną a jej 
jSkihfoit m p. Arndrem Reki, synem wieOfciego przemy- 
ćłotwca. z BalMiimore;, bawiącym, w  Europie.

W reem ® bomlha pęfcU! Kulika dtnli teanu fe . P-fgmo- 
tedllii sfledlzM z żoną -w pdp^rocjii Kasyna w Biia/nriitz, 
gdzie zjawili siię lujodłmigio po iic-Ji przyjściu miody Reiidl. 
Ujrzaiwsizy koehoinlka awqj żony., książę stoczył ku 
nfiieum i olbraudł stekiem ordyiamnych w\C5wask. A- 

s m m a m m m tm a e m B m

Zbrodnia i kara.

(mieirykainim wysłuic.hoł je z ffiiumą towiią, wzriulstaaijąc 
ramotoamw, sktamił^uą ktćlężnliie i uistiatdl przy sąsliied- 
mrim stofllifcu.

Wtedy księżna wstała i ostentacyjnie przysiadła 
się do stolika Reida.

ÓSaiłżoniek jpj, osłupiały, patrzył prasa ohiwitlę na tę 
df-mion-st-iiację i zawołał .wiresiziok- z tłumiOeą wściekło­
ścią,:

—  A  cóż siię sitmii-e -z kllcjmioit-amiii, jaikiiie pamfi otrzy­
mała odemmiie?!

Na to -księżna -zdljęła szybko -z palców piieuiścdonkii. 
lodlp-itela nflMzyjnilk z pereł i wszj stko to razem rzuciła 
w twarz mężowi.

Ten- niie namyśCaijąe siię dugo, pozbierał klejnoty 
i cizeim-prędaeij SyjuisóW salę resitauraieyjwą ku u-etaz/o 
an.nych gości, niazbylt -żbuidlawamycih jego- toatółySSr- 
skkn gestem...

Zbrodnia jak z kryminalnego
romansu.

Dzimióki! węgierskćie przyniasizą. wiadomość o- zbro­
dni, poipełnijonej we wsi Szliilągyszakacs, pod Ara­
dem,, przy tak osoibllilwycłi ókotlicianioścliacih, że przy­
pomnę. zbro-Jniió. wymyśloroe praeiz aurorów seniia- 
cyjnyeh romansów krym-ilnalllnyicih..

N.ijeijalki Join. Szita, rolnik, wracał z jarmiairku, gdzie 
ąprzećał kiTJka sizitiulk niioroigaiciiany za 80.000 lei. -Dilia 
peiwmofteł zalwiiesił w woreczku płóc&eminjm te prjeniią- 
dzie na sizyi swiego- 12-dieitiniLegio syna, kitóry mu tawa- 
nzyisizył. Gdy nadeszli ku wis-i wyżej wymiieiniiiomiej, le­
żącej obeeufie nu terytiomjum, przyłącizoincm d.o Riu- 
mupjii, zoswnlli aaozepśieniii przez jalkaegoś chłopa, i- wda­
li się z n-im pogawędkę. Sziltia był tylle meosnmżnym,

że wygadał się o pieniądzach, zarobionych na jair- 
maifcu. (ów niśeznajomy chłop, sądząc, że ma je prizy 
sobie ż  pragnąc jo zrabować, jednam uideramkam łaski 
izoilmilaną gałką ziablił go na miejscu. Synek SizIUty, 
wfSfrJfcl tiCM, uciekł i siehonił się w pdieorwsraeg napotka, 
ncj chałupie h\yi Sróliaigysizialkiaics. ngjdiugąoa siię tam 
keUStetoj wyi-il uchate jego opowiiaidiauia i ułożyła na 
spoczynek, zapeiwniw(jąc-, ż,e zairaz dk zmuć o napadlzio 
żatniclarmeir-ji, której pattcnuinek wo wsi siię znaj łował.

Jiakileż było- iurtzicraaeini:© chłopca, gidy po pewnym 
( z-ai-fo uijir-zał wchodzącego do izby mordercę swego 
ojca! Pmzycrzarł siię jedlnak i zaiczął udawać, że śpi, 
chir«|pl:ą:c głoiśnio.

Motrdlerca- opowiteidlzńalł żlontie o- swym mordPnczyffla-' 
raamaolhu i dlomylśEtwsizy się, że chłopiec, który stóhił>- 
ról się u niegio, był synem zaibiiltlegoi, postamow ' i  go 
spalić w piecu cldeboiwym, na co żu-ua się zgo*
dfeiłia.

iSkoinzyteltalwisizy -z cbwiid, gidy moirder-ca z żoną wy­
szli dlo- dineiwiultnł, aby prfcyinóeiść dlrauwoa, mały Szita 
wymknął się z chaty i błądiząo kalka, godlzin w nolcy. 
natknął si& na .paruroiiiującydi żaindairmów. Ci, wysłu-- 
chawszy cthłq]ica, uuaflls siię nieziwłaczife d'o ohsally 
imarialaricy i izastadli lam w w  dtoipaSaijąc.ym siię płoci 
-diłeboiwym reszttki zwęglonego trupa dzliecka. W 
ckminiości bowiem mordlenca ł jego żona

pomylili się i wrzucili do palącego się pieca 
swego własnego syna, 

który był w tym samym wieku, co mały Szita!
'Zlbriodlnila wiięc ohcirwego morfo: icy została w  tak 

śtinaisiany sposób dlaraiżniie ulkiairaiiią.

Z  taje m n ic U w o w a .
Zamordowaną aresztantkę 
pochowano więzieniu.

Tajemnica trumny ze szkieletem w celi za­
czyna się wyjaśniać.

Lwów, 18 Iteuopoidia.
Jiak już wlilajdloima, w azasfe iiekonApkeji buidyn 

ków -byłegoi -zalkłaidh kaainęgo dła kobiet w  kłaisaitonze 
przy toścM ę św. Mairjul Magid&tony, prizęd. t.ygodinJean 
w  cełli pod podłogą anateizuuno truiuimę z lu.dizkto 
BKlktleleitem. Fakt ten wywołał polwstzieahme- zaiinteresto*- 
iwanso, ,na poidtltlawte którego smuto różnego rudlaaju 
dtoimylsły I pirtzypmizcizicułia..

Eabraine koiśdi1 anach-odlz.ą sćę do tej pory w Za- 
fk-lal:łlzl‘to mc.lycyu.y aądloiwej, gdlzńe. są ze szczegóhu 
dnobiiaiŁgowośicią badane. Wyndk tych baidiań jest jej 
isizcizo t.raymaiwj ■«' tajemnicy.

Tvm.c.zaf k m pofllcja i sąd energiczne® -zajęły się wy 
iś-wliKiUanDcm sipn-atwy -anałeżicm.ej tirummy. Dotychczas 
sowo śliedlatwo wes.złio już na właś-aiwe tory. WysEto" 
bowiem na jaiw, że

w murach więziennych dofcommo mord usuwa 
na osobie jedaiej z are zitantek.

Mordercą zaś ma być jeden z  dozorców więzień 
nych.

ii:#?

I B  f l l l l S
od godzćif 9—12 w paai- 

i od godziny 4—7 
£ HKfcoret?: k r y  m m i m

h Mhiwe n ip ń
ogła* csń 

Reriakr.a nisi odpowiada. e
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO M A R C A : Dro-bne ogłoszenia za słowo zł. 0.19 
mo-njalnej zł. 0.12 —  wiersz milim. jednos-zpaltowy zł. 0.10 —  -wiersz w  rubryce „
Ogłoś zenda przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 —  Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia

dla poszukujących posad zŁ 0.05 — za słowo dirobaie o treści rnatny- 
Nadesłane“ zł. 0^5 —  wiersz mliaęekMćy po -kroióce zł. 0.40 —

80 procent droższe.
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wyrabia i ma na składzie 
w różnych grubościach i

papę dachową 
płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁ0C1E L. 26.
I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196.

r a is E ia io if f i& D s ir a a a

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZtOŁA

( z  kogutkiem )
znakomicie ułatw iaią funk­

cje organów traw ie n ia  
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych za par­
ci ach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i droguerje.
g g g l s B g a g g a i g e g l g  

□ □ ! □ □ □ ! □ □ □ ! □  [ jO D

Choroby piersiowe (płuc)
leczy

Baissm Tttiocolao iigs
Jednocześnie przyw raca 
apetyt, wzmacniaorganizm, 
powiększa wage, ciała, usu­
wa uporczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZEDAJĄ APTEKI.

□ □ ! □ □ □ ! □ □ ! □ □ □ □ □

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E ZMIĘKCZA I USUWA 
CHCLEKINAZA H. N lam o jew kleg o

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokac.i i dołku pod- 
aercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobL. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwni jak woda. Język obłożony. Goryc’ , i kwas w ustach, ©dbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Siln" podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
(tronie tylne] — pasie — krzyżu i sięga az pod łooatkl, wzdęcia b.zucha, rozsadz -ni? żeber i parcie na kiszkę stolcową 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (ha przestrzał). Niekied ywvmioty żółcią, dreszcze, zinne poty, żóPaczka 

■ - Bliższych informacji udziela Aptekarz-flzjolog H. NIEMOJEWHKi Warszawa, Nowy Świat Nr. 6. -—

^ S 5S Q «5̂ J 5fM S ftia i» iż1« ia S B S S S a E IG 3!SI3ia  
1  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! | j§

\ »G Ł£3 WSCHODU” |
0  T y g o d n ik  poświęcony sprawom  W schodu q; 
0  i  Polski pod redakcją poety  gruzińskiego j|p  
II! SargalCululiszwilli.Tyg. „Głos Wschodu” wyda- Ś 
Ej je  dodatk i wr językach francuskim  i tureck im . ®
g  Prenumerata roczna wynos! 20 zł., półrniiznla 10 zł.

Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premium s  
^  artystyczny illustrowany AJbnrr Wschodu*. g ,

^  ddnss Kedancji i Administracji: POLSKI Wanuwa. Hanek? Br. i  0

S jy itiju io  się sw egoleifarza, B ł f f c
a ten wam  p o tw ierd zi, że I n l i U w I l L
jest uznanym środkiem przeciw chorobom płucnym . 
Zalecany pr/e/ powagi lekarskie FAGCSCL leczy: 

GRUŹLICĘ. BRONbHIT, KASZEL, A STM Ę I K 0K LU S '
Skład główny: HENRYK FUKS, Warszawa, Żórawia 4-a 

Żądać w aptekach j  składach aptecznych.

łyitatzyNl ul) szycją zuai.t 
™  .Kasprzyckiego*. H i r -  
.dwo -Detal ic iuie -Raty.  
Warszawa, Marsza łkowckc 
1. 153. Zamawiać można
)J«*nv n.V. 820

M ŁYNY
i l l  0/<7pl! uniwersalne dla 

wszelkich celów wyda­
jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszaw.i, 
H„*a nr X I. Tel. 4TS 25

NAICZYGIELKA jęryka fraucmiskiegio posznikiuje posady: 
s mieazik /.mezn hib Ic twwairzysf-wo, też za •
a.ynię. Zgłx./toiua pisemne du Admin. „Goóaa Krak.”  
dla J ). J. K.

jMgporwtediataidj rodakuocri Dr. Władysław śwW ri. K s M o n ik a  DnAaueia M t M m >  iw K ra tow te  pod m i n a m i  J. tafcowfcaa.


